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Podaliśmy przed kilkoma dniami wiado
mość urzędową o zamianowaniu X. Sylwe
stra Sembratowicza sufragauem Metropolity 
lwowskiego r. gr. Pragnęlibyśmy ujrzeć 
w tym fakcie początek nader pożądanego 
ulepszenia tak dla ruskich, jak i dla ła
cińskich dyecezyj w Grslicyi. Wiadomo, źe 
są zbyt obszerne, że z jednej dyecezyi ga
licyjskiej możnaby zrobić sześć albo ośm 
włoskich, dwie albo trzy francuskie lub 
belgijskie; a ta ich rozległość tem bardziej 
jest dotkliwą, że dostojni Pasterze, którzy 
nasze katedry zajmują, w swoim wieku po 
deszłym, w starganych gorliwą pracą si
łach, znajdują niemałe utrudnienie przy speł
nianiu swych wysokich i dla serca swego 
najdroższych obowiązków. Nikt nas nie 
obwini o przesadę, ani o chęć ubliżenia 
osobom, dla których mamy najwyższą cześć, 
jeśli powiemy, że obecne siły zarządu ko
ścielnego w Gralicyi nie odpowiadają już 
życiu religijnemu, które się u nas wzmaga 
z dniem każdym i jego najpilniejszym po
trzebom. To każdy widzi i czuje, choć nie 
każdy może z tem się odezwać. Dość przy
toczyć, że parafie mało albo wcale nie są 
wizytowane, że nowe kościoły nie poświę
cone, że ludność w większej części nie 
bierzmowana. Są okolice, które od lat kil
kunastu lub kilkudziesięciu nie widziały 
swojego Pasterza. Powtarzamy, że nikomu 
z tego powodu nie chcemy robić zarzutu. 
Najlepsza wola tam nie wystarczy, gdzie 
sił niedostaje; ale niemniej dla tego inte
res Kościoła, wiary i dnsz cierpi na tem 
bardzo; a rzecz prosta, źe ta szkoda odbi
jać się musi tak dobrze pod kościelnym 
jak politycznym względem, tak dobrze pod 
moralnym, jak ekonomicznym. Jeżeli Arcy
biskup poznański pod rządem protestan
ckim miewał dwóch sufraganów, jeżeli 
W dawnej Polsce każda dyecezya liczyła 
jednego lub dwóch pomocników, czemużby 
i biskupom galicyjskim podobna pomoc od
mówioną być miała, skoro nieodzownie jej 
potrzebują i nie wątpimy, gorąco jej pra
gną. Wydatek na tych dostojników kościel
nych byłby nader drobny, można powie
dzieć, nic nie znaczący, wobec ogromnych 
korzyści, jakieby przyniósł dla kraju i pań
stwa. Być może, że ta sprawa przydania 
sufraganów biskupom galicyjskim, jakkol
wiek przypuszczamy, źe w decydujących 
kołach była poruszaną, nie jest w tej chwili 
jeszcze na czasie; nie wahaliśmy się je
dnak skorzystać z okazyi, aby jej dotknąć 
mimochodem, gdyż wiemy, jak gorąco kraj 
nasz załatwienia jej pożąda, jak wierni nad 
tem boleją, że kierunek, pobudka, zagrza
nie do dobrego, jednem Błowem źródło ży
cia religijnego nie zawsze płynie, skądby 
płynąć powinno.

Ale wróćmy do metropolii ruskiej; ciesz
my się na teraz tem, cośmy’otrzymali: dwumi
lionowa dyecezya nie będzie odtąd ciężyła 
na barkach jednego człowieka. Nominacyę 
biskupiego pomocnika wiązano w dzienni
kach mylnie z obsadzeniem dziekanii kapi
tulnej. Jnżeśmy ostrzegli, że w zasadzie te 
dwie sprawy nie łączą się z sobą. Na za
mianowanie X. Sylwestra Sembratowicza 
sufi-aganem, jeszcze z wiosną zeszłego ro
ku zgodził się Papież, Rzym i X. Metro
polita i w tym względzie nie było trudno
ści. Cały kłopot a raczej opóźnienie po
chodziło stąd, źe współcześnie wakowała 
wspomniana dziekania. Obsadzanie tej pier
wszej godności w kapitule metropolitalnej 
ruskiej jest wyłącznem prawem Stolicy 
Apostolskiej, i potrzebowała ona tylko po
rozumieć się z rządem; lecz przez łatwo 
dającą się zrozumieć względność, Papież 
chciał poznać życzenia X. Metropolity w tej 
mierze. Otoż, tutaj dopiero nasunęły się tru
dności. X. Metropolita, powodowany zapewne 
głosem przyjaźni i pamięcią wieloletnich u- 
sług, miał na myśli kandydata, który nie odpo
wiadał zupełnie życzeniom Ojca Sgo i rządu. 
Toczyła się o to bezskutecznie koresponden- 
cya. Ojciec Sty posuwając swoją wyrozu
miałość aż do najdalszych granic, dłużej 
roku opóźniał nominacyę, chcąc czcigodnego 
Metropolitę, którego osobę i zdanie wysoko 
poważa, nakłonić ku swojej chęci. Naresz
cie, zaszły we Lwowie okoliczności, które 
kazały mniemać, że X. Metropolita zmieni 
swą opinię i przekona się, że kandydat 
przez niego upragniony, chociaż w gronie 
wyższego kleru może mieć jeszcze stronni
ków, to jednak przez ogół duchowieństwa, 
które jego przemożnemu wpływowi podda
wać się musiało, z niechęcią jest widziany, 
źe ciążą na nim, słusznie czy niesłusznie, 
różne podejrzenia, że więc nominacya jego 
w obecnym czasie, byłaby niewłaściwą, nie
przyzwoitą, zamiast pożytku, Bzkodęby przy
niosła. Te powody były aż nadto dostate
czne, by Ojca Sgo skłonić do zamiano
wania, w porozumieniu z rządem, X. Syl
westra Sembratowicza dziekanem kapitul
nym; i ta nominacya jest już obecnie faktem 
dokonanym, i tylko nie wszystkie formal
ności kancelaryjne w Wiedniu i w Rzymie 
zostały dotąd załatwione.

Ostatniemi dniami chodziły pogłoski o ja
kimś memoryale, zaniesionym do najwyż
szych afer, którego celem było powstrzymać 
rzeczoną nominacyę, jakoby ubliżającą star
szeństwu i zasługom innych kandydatów. 
Memoryał taki nie dziwi nas bynajmniej i 
nie budzi niepokoju. Nie jestto żaden akt 
mający urzędową wagę; raczej jeBtto wyraz 
żalu, wywołany przyjaźnią i względami ko
leżeństwa, o tyle więc szanowny. Ale brak 
mu i prawnej i racyonalnej podstawy. Jak 
na biskupa nie zawsze powołują najstarsze

go w dyecezyi wiekiem i godnością kapła 
na, tak i dziekanem kapitulnym niekonie 
cznie powinien być ten, którego wpływ był 
największym, zwłaszcza jeżeli ten wpływ 
widocznie był za wielki i okazał się z wielu 
miar dla Kościoła i państwa szkodliwy a 
uciążliwy dla duchowieństwa. Zresztą cho
ciażby serca i głosy niektórych członków 
kapituły przechylały się do pewnego czasu 
na stronę innego kandydata, to żadne po
dobne niebezpieczeństwo nie zachodzi ze 
strony X. Metropolity. Jak każdy człowiek 
piastujący godność wysoką, może i X. Me
tropolita znaleść ludzi sobie niechętnych i 
różnym ulegać sądom, ale między najmniej 
jemu życzliwymi nie spotkaliśmy takiego, 
coby śmiał podawać w podejrzenie jego 
wierność dla Stolicy Apostolskiej i przy
wiązanie do Ojca Sgo. X. Metropolita, je
steśmy o tem najmocniej przekonani, jest i 
pozostanie do śmierci wiernym synem Ko
ścioła, posłuszny nietylko rozkazowi ale 
nawet życzeniu i intencyom Ojca Sgo, i ża
dne pokusy nie sprowadzą go z tej drogi, 
ehoćby ręką najbardziej zaufaną podsuwane 
mu były. I przyjaciele i nieprzyjaciele toż 
samo zarówno mu przyznają. Dlatego nie 
wątpimy, iż gdy się dowie, źe w sprawie 
dziekanii wola Ojca Sgo niezmiennie już 
jest ustaloną, będzie umiał zgodzić się na 
nią, dobrą wolą, chociażby mu przyszło roz
stać się z myślą, do której nawykł i zadać 
gwałt głosowi serca swojego.

Dodamy w końcu i tę uwagę, że godność 
dziekaństwa kapitulnego nietylko nie jest 
w sprzeczności z sufraganią, ale owszem 
jest jej logicznem następstwem i jakoby 
uzupełnieniem. Lepiej od nas wie o tem 
X. Metropolita, że ten tylko przynieść może 
istotną pomoc w zarządzie tak dobrze dye
cezyi jak kapituły, kto wraz z nim ucze
stnikiem będzie apostolskiego urzędu, a przez 
to samo (jeśli nam świeckim wolno tak wy
razić się) kto będzie miał udział w darach 
Ducha Sgo, jakie na Biskupa spływają. 
Sympatye osobiste, a choćby wdzięczność 
sama, w sercu zacnem i w umyśle rosfro
pnym, nie mogą przeważyć tylu względów, 
które i przywiązanie synowskie dla Papieża, 
i wierność dla Monarchy i dobro archidye- 
cezyi, a w końcu i głos publiczny jedno
stajnie wskazują.

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  12 msrea.

O  Zwołana prze?. Namiestnictwo ?nkieta w spra
wia handlu aboźowttgo obraduje od frssech dni i d sś  
ma ukońcs^ć swe posiedzenia. Cslam zachowania 
ale tylko rezultatów Ele i ssmsgo toku obrad do
puszczono do ankiety stenografów i przebieg narad 
zostanie ogłoszony w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Tymczasem podaję kilka ogólnych szciegółów. An
kieta jest jbardzo liczna. Przewodniczy jej sam 
Namiestnik, a z wyższych urzędników biorą w niej 
udsiał wiceprezydent Zaleski i radcy Orleski i Losbl; 
t  innych zaś zaproszonych maraziłek krajowy hr. 
Ludwik Wedsicki i p. Józtf WsrsEscżjński s  Wy- 
dsś&ła krajowego, a dalej pp. Abrahamowie?. Au
gustynowie', Barach, Borkowski, Brykczyfiski, H $sh- 
fold, Lazarus, Lewkki, Lipp, Kalli?, Pającsfcowski, 
Piłat, S iso s , Soehor, Wodzkki Hasryk, Zyblikśe- 

i haiku Lnycb. Reprezentanci kolal mieli ob
darzyć członków ankisty bardzo ciek&wsiai sssts- 
wiesdssi dotyczącsmi handlu galicyjskiego, szczegół 
rd?j kolej Karola Ludwika dostarczyła w tym wggle 
dssie zajmującego matsryalu. Aafeieta po przepro
wadzę atu ogólnej dyskugyi wybrsła korsisyg w tym 
eelś*, aby ta  ułożyła propozycję do wniosków sasre- 
gólowych. Na tej podstawie udało się istotnie skró
cić guassnie obrady i zgromadzenia doszła do po- 
rom aienia w sprawia składów zbożowych, których 
m łolssia uanano zs pożądana i uchwalano resolusya 
ssiarzsjąca do przeprowadzenia taj myśli. Daisiaj 
tosrą tl§ obrady nad sprawą ta r jf  kolejowych, i spo- 
dsiawańj się ożywionej dyskusyi; reprezentanci kolsi 
zapewne zechcą dać wyjaśnienia pod wzglgdsaat po
lityki jakiej koleje mają zamiar trzymać ssę aa pray- 
aałośó, or&z co do ustępstw, jakie one sama um ają 
za możliwe i konieczne.

Zwołanie Sejmu, którego tu  oczekiwano z pewno
ścią po Wielkiej Nocy, zaowu podobno stało eię 
wątpliwem, albowiem potrzeba będzie, aby Rada 
państwa obradowała nad niektóremf przedłoteniami 
w sprawie Bośni i Hercegowiny, a posłowie nie
mieccy żywią ochotę, aby w maju Rada państwa 
jeszcze byłu zebraną. Podobno wzgląd na wykonanie 
traktatu berlińskiego ma kierować członkami laby, 
a r i ą d  nie mając budżetu do pewnego stopnia musi 
wchodzić w kompromis ze stronnictwami deeydują- 
semi w Izbie. Taką więs rsessą zwołanie sejmów 
na wiosnę chociaż nie wykluczone stanowczo, wsze
lako stało się mniej prawdopodobne® i chyba rz^d 
zechce przyspieszyć wybory, aby w ogóle wynaleść 
w jesieni kilka tygodni wolnych do odbycia sesyi 
sejmów krajowych. Trwanie Rady państwa baz przer- 

j prawie przeradza się w system zgubny, tem 
ęcej, gdy ciało to nie daje ludności żadnych waż

niejszych ustaw, nie przyczynia się poi<jpssania do
brobytu ogólnego, czsmby usprawiedliw.ć można 
potrzebę całorocznych niemal obrad. Mimo ciągłego 
trwania Rady psństwa w ciągu całej sześcioletniej 
kadencji nie przyszła żadna ważniejsza ustawa do 
skutku; ani procedura cywilna, ani kodeks karny, 
ani ustawy podatkowe nie zostały uchwalone. Rada 
psóitwa wysila się na mięszania się do spraw ad
ministracyjnych, lub do drobniejszych uchwał zwykle 
pozostawionych egzekutywie a to za szkodą powagi 
rządu, i nawet własnej. Bilans czynności Rady pań
stwa z kcńcam kadaacyl okszuje jsłowość tego ciała 

powinien być przedmiotem wieisiej rozwagi wy
borców, którzy przecież opłacają drego każdy dzień 
obrad.

Z początkiem miesiąca pojawiła się tutaj wiels 
ar bra w obiega. Urzędnikom rządowym wypłacano 
csęść psnsyi w gotówce, a inni także mogą dostać 
tyła srebra ile kto eh;e. Publiczność tak odwykła 
od widoku brzęczącej monety, ź 3 nie nieraz iądają 
t e m  od eeata do te s s h  z i  zmianę srebrnego gul
dena. Zapomniana zupełnie, że papier tylko reprs- 
zeatujs srebrne pianląćtee i uważają raczej papie
rowy pieniądz za istotną monet§. Wpływa na to 
usposobienia i ta  okoliciność, że bank wypłaca 
w srebrze i mienia sws papiery na srebro, ale nie 
jest do tego prawem obandipany. Otóż wobec spadku 
srebra w ostatnich czasach, ladsis nic zastanawia
jący się bliżej nad stosunkami pienięlaeai zdoje 
się u k g iją  obawie, że srebro może jeszcze wiece] 
spadać, a wówczas bank Narodowy zaowu ctfaie

się po za prawo dozwalające mu nie wypłacać go
tówką. Dość jedsak, aby stan obecny potrwał parę 
tygodai, a publiczność oswoi Bię i zrozumie nawa 
połołanis. Widać jednak sam bank nis jest jeszcze 
pewny trwałości teraźniejszych stosunków, M sdyaia 
usiłuje usunąć przywdeju nie wypłacania w srebrze, 
widać boją sif, aby srebra nie wykupiono i nie wy
cofano % obiegu. Kursujące tu  guldeny mają prre- 
wsźnie stampslię tegoroczną węgierską.

OJ wczoraj panowała tu  pw ei noc s ik a  b a r n ,  
a d z i  d> południa zawieja śnieżna, jakbyśmy byli 
w środka simy.

Prezydent ZybłMewIcz dziś po obradach ankie
ty wraca do Krakowa.

W le € ® &  12 marsa.

( | | )  W sposób drastyczny, ale przekonywający 
Journal des Debałs podsuwa hr. Aadraasema mo
wę w obronie okupacji, której sugtryacki m in iste  
spraw zsgraaicznych dokona! wbrew swemu życze
niu, z przymusu, ponieważ ze względu aa przyjaźń 
rosyj Jko-niosaieoką niemógł wystąpić przeciw Rosyi, 
siusiał zaś cokolwiek uosynić, aby tejże Bośji nta 
zostawić zupełnie swobodnego pola. Ka. Bismark 
powstrzymał wybuch antagonizmu austryncko-rosyj- 
skiego. Slussme dodaje wspomniony dziennik fran
cuski, źe taka otwarta mowa hr. Andrasssgo naj
skuteczniej odparłaby pociski jego przeciwników. 
Taką mowę mógł atoli napisać Journal des 2?ć- 
batst ale niemógł jej wygłosić hr. Andrassy. Jak  
daleoe atoli d dennik paryski trafił w rdzeń rzeczy, 
dowodri f  .kt, źe Presie i Fremdenblatt powtórzyły 
ową „mowę," która choćby z tego stanowiska za
sługuje na wielką uwagę. 2 3 okupacja Baśni i H er
cegowiny nie znaczy ani rozwiązania sprawy wscho
dniej dla Austryi, ani te i  zakończenia antagonizmu 
austryaeko-rosyjsMe g >, żo przebieg tego dramatu 
gawisl od pytania, esy Aastrya uw ala  Bośnię i Her
cegowinę za obronną tylko, albo zaczepną pozycyę 
atr tegiczną, lub też za podstawę do konkurencji 
z Raayą na Wschodzie,— wszystko to jest eż nad
to jasnem. Do jakiego stopnia słuszną była obawa, 
iż rosyjska nagła „wierność traktatow a" jest na
der podejrzaną, dowodzi nota Salisbursgo do lor d i  
L'fcusa o działalności Rosyi w Rumelii, o przygo
towaniach poczynionych tamże dla zjednoczenia Ru
melii z Bulg&ryą. Nota ta, lubo już należy do mi
nionej epoki w stosunku angielsko-rosyjsMm, rzuca 
najjaskrawsze światło na zamiary Rosyi, eo do 
których dalej łudzić się już niepodobna. Osy w Ru
melii wybuchnie powstanie zaraz po odwrocie wojsk 
rosyjskich, czy też później, czy powstanie to zosta
nie stłumionem, czy nie, są to szczegóły dość 0- 
botatae.

Cal polityki rosyjskiej jest przeźroczystym, tsk 
iż wszystko zawisło od pytania, czy przeciwnicy Ro
syi będą mieli dostateczną ssłę, aby pokrzyżować 
ej plany. Ze stanowiska rozwoju dziejowego, 0 hi- 

storyozoficznsgo punktu wid.6 ,-ia tukces Rosyi w 
tej mierzo nie mole być wątpliwym. Rosy a żadnej 
nie zaniedba okoliczności, aby — osiągnąwszy dotąd 
lak ogromne korzyści na Wschodzie —  utrzymać 
ciągłość polityczną, to prsoz wywołanie ruchów 
powstańczych, to przez kampanię dyplomatyczną. 
Już dziś Roaya domaga się zebrania świeżej konfe
rencji międzynarodowej dla rozstrzygnięcia kilka 
pytań niby „niejasnych" 00 do treści traktatu ber
lińskiego, zwłaszcza co do obsadzenia wąwozów bał
kańskich przez wojska tureckie. Zdaniem mojem, 
io  nowej wojny tak rychło nie przyjdzie, ałe nato
miast nie ustanie kampania dyplomatyczna w spra
wce wschodniej, aż do chwili rozstrzygnięcia mieczem 
wssystkioh pozostałych jeszcze kwestyj spornych na 
półwyspie bałkańskim. Niezadowolenie narodu ro
syjskiego z dotychczasowych sukcesów, wojsa pasja-

Część literacko-artystyczna, 

Z PODRÓŻY DO KIJOWA.

VI.
(S . K.) Słys:§, że przygotowują apartament,a 

dla ks. Duadakowa; tym Epcsabosa i tutaj ma swój 
odbhsk wielka polityka, (raz stojąca na porządku 
ddeneyra eu niecność w wykonaniu traktatu ber
lińskiego. Ks. Daniluków uszczęśliwiwszy Bałgsrów 
konstytucją, przybyłby zatem do Kijowa, aby odpo
cząć po tem wysileniu liberalismu wśród wszy
stkich rozkoszy arbitralayth rządów, zatrutych je 
dnak obecnie nie jedną goryczą. Jedynie w stosun
ku do ludności polskiej zachowały one dla prokon- 
sulów całą Bwoją słodycz, zcakołwiek straciły świe
żość. W skutku zapewne tej samej legiki, która 
pozwala jednocześnie nadawać Bułgarom konstytu
cję  i załatwiać petycję o nią dla Rosyi wyrazem— 
nigdy! prowincje zabrane uważane są i ogłoszone 
jako rosyjskie a rządzone dotąd jako kraj podbi
ty. Ojoby urzędowe a cdsnaczająse się polakożer- 
czośsią nie przestają występować z teoryą obcokra
jowych 1 przybyszów stosując bss różnicy te wyra
zy do najdawniejszych rodzin ruskich, których przod
kowie spoczywają w Ławrze. Pojechałem dziś nad 
Dniepr, który już sucaysa pussćsać, a podobso 
wspaniałym jesfc, kiedy całkiem wyswoli ei^ z wię
zów zimy i nadbrzeżną zalewa okolicę nie wyjmu
jąc Części Padołu. Przejechałam prre^ mest miko- 
łajćwsk1, który jest niezaprzcczenia wielkiesn dnia
łem i nosi na sobie znamię człowieka, który go 
wybudować kazał. Często natura pcdńosi bunt tam, 
gdzie go podnieść nie mogą ludzie. Po wybudowa
niu tego olbrzymiego mostu, Dniepr raptem a ssie 
>ńł koryto, tak, że most stanął nad piaskami. Łx- 
two pojąć gniew monarchy, któremu wówczas nikt 
nieśmiał stawić oporu. Dniepr jednak nie został 
wychłostany, a za pomocą kosztownych robót skie
rowano bieg jego w dawne koryto. Dziś moat tea 

z sobą, jakby dwa państwa, odmiennym ule

gające ustawom. Po lewej stronie Borystsnu w gu- 
bernii czernichowskiej obowiązuje ogólne dla ce
sarstwa prawo, po prawej kraj i jego mieszkańcy, 
znajdują się wciąż ped prawem wyjątkowem, któ
rego szczegóły zbyt dobrze są znane. Niezrównany 
jest widok z drugiej strony mostu na Kijów, ale 
w jednej chwili zasłoniła go gęsta mgła jaka Big 
widd tylko nad morzem, a która często się nad 
Dnieprem pojawia. Musiałem wrócić do domu i 
ledwie dostrzedz mogłam olbrzymie schody spada
jąca z góry ławro skiej do Dniepru.

Znaczna i bardzo, na pierwszy już rzut o&a u- 
dorzająca zachodzi różnica między Wołyniem, a 
Ukrainą, a szczególniej Kijowem i brzegami Dnie
pru. Wszystko i u różne począwszy od fizjonomii 
kraju i rysów twarzy ludu. Na Wołyniu widoczniej
szy jest wpływ cywilizacji polskiej i Bąsiedztwa Za
chodu; bardzo słaby zaś odblask cywilizacyi bizan
tyjskiej. Tutaj wprost przeciwnie. Jak  już zauwa
żyłem, nigdzie dopatrzeć się nie mogę Slsdów pa
nowania polskiego, a w zamian kozaczyzna zatarta 
dziś zupełnie, nie zatarte pozostawiła znamiona; 
ale przedewszystkiem piętno swoje wycisnęła tutaj 
cywilizaoya bizantyjska głównie przez cerkiew i 
w cerkwi, gdzie przechowała się w stanie mumij.

B I czas nie daleki, bo przed 1863 r., w któ
rym 'istotne życia pozacerkiewna polskim płynęło 
tutaj prądem. Polskość zajmowała przeważne miej
sce eras niejfdaą pozycję zdobytą wyższością swej 
cywilizacyi s  może charakteru  narodowego. Zapew
niają mnie, źe w samym Kijowie 8/10 ladaości mó
wiło po polsku, Rosjanie zscręli prawie bez wy
ją tku  mówić po polsku, ssyld? na sklepach były 
polskie; te a tr  polski Zakwitł. 0 1  1863 r. wszystko 
jakby jakąś złowrogą rószeską zmfcaione na wywrót. 
Polski jęayk wyjątkiem, z Rosyan tylko starzy jesz
cze nim mówią, z młodych żaden; silny posterunek 
zniesiony, zarąbany, forteca _ z ziemią zrównana; 
gdzieniegdzie jeszcze zapomniana nlacówka stojąca 
mężnie i wytrwale na warcie. Wnoszę s tąd , Se 
nikt większych, znakomitszych, głębiej sięgających 
nic oddał w tych stronach roayanizmowi usług 
od wypadków 1863 r. i że zamiast Chmielnickie
mu, Rosjanie powinniby wystawić pomnik twórcom 
owego ruchu, a głównie tym , którzy w niepojętym

szale i upojenia, dla fikcji PolsM cd morsa do 
m ona, nie zawahali się przenieść fikcyi zbrojne
go powstania w te strony.

Byłem w aiadzielę na nabożeństwie w kościele 
katolickim wznoszącym się na wzgórzu. Kośoiół 
architektury nieco ciężkiej, wzorowo jest utrzymany, 
i nie p o tm b s jf  dodawać jak miłe, jak podniosłe 
sprawia wrażenie. Był on przepełaiaay. Kijów liczy 
do 15 tysięcy katalików. Kszanie czytane z manu
skryptu po polsku. Jak  wiadomo nawet temu osta
tniemu świadectwu ludzkkh uczuć, które tutaj swie 
si§ tolerancyą, grozi od dawka zb strony fanatyzmu 
niebezpieczeństwo, które podobno właśnie w tej 
chwili znacznie sif wzmogło. Do wszystkich niezli
czonych sprzeczności które eię tu  napotyka zaliczyć 
należy, źe kiedy w cerkwi używanym jest język 
staroBlawifiński umarły, którym jak mi powiedział 
pewien RoBianin, faden obacnie naród słowiański 
nie mówi, istnieje dążność wprowadzenia do kościo
ła  katolickiego języka rosyjskiego.

Do najzajadlejazych nieprzyjaciół polskości zali
cza się tutejszy dziennik tray rasy na tydzień wy
chodzący Kijewlanin. Przyczynił się on w wielkiej 
mierze do rozbudzenia namiętności, wściekłości : 
faEatyzmu. Niemała odegrał w tym kierunku rolę 
główny jego redaktor Szulgin właśnie przed paru 
tygodniami zmarły. Znanym on był i pozostanie 
namiętnym z polakoźercsoścl. Obiega obecnie po 
Kijowie wiersz rosyjski, otwarty niby list owrgo re
daktora do redakcji, w którym donosi a piekła, że 
mu tam wcale ź.e nie jest, bo spotkał się % ludźmi 
miłemi mu a naipriód u saffiej bramy z Bibikowe® 
a przy kotle z Bszakiem ltd. itd. Chwile gwałto
wnego teroryzma m in|ły zwykłym biegiem rseesy 
ludzkich a szczególniej w tych stronach; teroryzm 
nie w inteacyi może sla w praktyce ©słabł. Zawzię
tość i nienawiść wyższych Mas rosyjskich do Pola
ków nia objawia bś§ ani tak gwałtownie ani tak 
brutalnie jak w pierwszych Chwi'ach; mówią je
dnak, źe w niżasych warstwach nie wygasły one, 
będąc zbyt często podsycane. U góry s»ś zdaje 
się trwać jeżeli nie przekonanie o potrzebie i sku
teczności tej samej wciąż polityki, to przynaj
mniej usposobienia sprzyjające jej z tempera
mentu i raz powziętego parti p m .  Opowiadano

mi, i i  pewien obywatel Polak, który znakomite zaj
mował stanowisko przed 1863 r., którego monar
cha znał z dawnych swoich w Kijowie bytności i 
którego wteke cenił, zsalassłasy się w Petersburgu, 
przyjęty został spraejmle; Cesarz prowadził z nim 
długą rozmowę, którą w koń-u przerwał raptem 
słowy: „Może mój syn pnebaczy kiedyś Polakom 
rok 1863, ale ja n gdf“ i odszedł. Tak g&tem 
w dwóch najważniejszych sprawach, najbliżej obcho
dzących peń^two, spadło z ust cesarskich nonpos- 
sumus t

Pokkoźerczość doszła tu była do tego stopnia 
siły i zaciętości, iż pcdsjrgywsno nawet Rosyan 
spokrewnionych g polskie®; rodzinami i niedowie
rzano im. Dsiś jeszcze, jeżsli taki Rosjanin odezwie 
się źe zdaniem rozsądnem i umiarkow&nem, jeżsli 
powie, że nietylko jest potwornością ale błędem 
utrwalać w kilkumilionowym kraju stan rzeczy nie
prawny i wyjmować z pod prawa kilka milionów 
poddanych, odpowiadają, iż rozumuje w ten spo
sób „dla tego, że w nim płynie krew polska". Jak  
w Ameryce śledzono krew murzyńską, tak tutaj 
badają, esy niema kto w sobie kropli krwi pol
skiej i nia wiele brakło, aby wychowywano psów, 
s którymi polowsaoby na Polaków, jak w Ameryce 
polowano na murzynów.

Tymczasem rozsądniejsi, rozumniejsi, mniej na
miętni Rosjanie widzą dziś i rozumieją, jsk  nic- 
bszpieszaej i obosiecznej chwycono się broni w po- 
stf oswaniu z Polakami. Bardzo rozumna Rosjanka 
ile"Rosjanka do szpiku kości mówiła mi: „W kra
ju tym gnśszazono wszystko, co przedstawiało jakąś 
idsę, najprzód niezawisły Kościół, potem godność 
ludzką, następnie polonizm, w końcu i może naj
gwałtowniej dążenia ukraińsko ruskie; z tego zni
szczenia powstało, bo powstać musiała nicość 
czyli nihilizm. „Nigdy nia słyszałem zwięźlsjszej 
a trafaiejsiej definicji nihilizmu, głębszego 0 - 
cedenia przyczyn pierwszych jego powstania, któ
re są : czczość i bezduchowość kościoła prawo
sławnego, despotyzm, gwałtowna unifiiacya a na
reszcie, bezwzględne nie szanujące ani zasad spó 
łecznych ani faktów przyrodzonych, postępowanie 
z polskością, które rozpasało najgorsze namiętności 
i rozbestwiło lud®. Jak  dalece to jest prawdriwem

najlepiej świadczy, iż Polacy którzy naleią do ni- 
hiłistew zapytani esy są jeszcze Polakami? odpo
wiadają nieodmiennie: „nie, my jesteśmy ludźmi" 
na co ktoś słusznie dodał iż stają się bydlętami. 
I  powiedzieć można, że jeżeli między niMlutemi 
znajdują się Polacy, to w nihilizmie nie ma nic 
polskiego.

Gwałtownie zduszone tutaj dążności mało-rosyj
skie mają być bardzo jeszcze silne po drugiej etro- 
ale Dniepru głównie w guberniach czernichowskiej
i półtawskiej. Tam w ruchu małoruskim M ori u-
dział wyższe warstwy, obywatele ziemscy, szlachta. 
„Polaków mówią oni podbiliście, my zaś oddaliśmy
się dobrowolnie pod opiekę Carowej ale pod pe
wne®! określonemi warunkami odrębności ; samo
dzielności, których nia dotrzymano, które jednak
kiedyś dotrzymane być muszą. Rezonowanie to eta
nowi podstawę polityki mało-rosyjskiej.

Kontrakty stopniowo ożywiają się dobiegając do
kresu. Słyszy się tu  wciąż o milionach a  do wszy
stkich anoaalij w tym kraju zaliczyć należy, źe 
spadek rubla sprzyja bardzo wielu interesom, źe 
się spotyka często z życzeniem, aby rubel nie pod
niósł się, gdyż nizki jego kura, zasłania przed 
konkurencją gagraniegną.

W krajach tych nietylko polskość i polskie in- 
teresa narażone są na prześladowanie i pomiatanie 
ale w skutku tego wszystkie inne I tylko przebie
głość i podstęp wychodzą zwycięsko. Najczęściej 
nawet interes państwa pominięty jest i zapoznany 
dla dogodzenia namiętności i nienawiści, która się 
zwą polskoierczośsią. Dla togo wssystko tu  jest 
przypuszczalnem, i to nawet, źe nowy sposób opo
datkowania fabryk cukrowych atamowaó może głó
wne ddś źródło bogactwa i dochodów tak aiesz- 
szkańców jak państwa. Szkodzenie sobie samemu, 
byle innym szkodzić, oto godło polityki, która od 
piętnstu lat zmierza do celu, który wydaje się jej 
wielkim a który ostatecznie jest nicością moralną 
i polityczną, ruiną materyalną. Dotąd Rosya za
miast wyzyskać i zużytkować niezliczone i wielkie 
zssoby które posiada —• niszczy.



mm « Hąti* u Htm tów;
ssdowa praBj rosyjskiej nawet pr-seoiw Niemcom, 
których poparcie uważa jeszcze za niedostateczne, 
śwadcżą o prawdzie słów powyższych.

Wobec tej perspektywy; jaka otsiera Big n i przy
szłość, z podwójnsm zadowoleniem przyjąć należ; 
uchwalenie w Delegacyi preediitawskirj osiego kre
dytu, jakiego żądał hr. Andrassy. Ose 5 milionów 
spornych będą jedną kroplą w morzu wydatków, 
jakie czekają Austryę na wypadek wielkiej akcji, 
prawie nieunikionej za parą lub za lat kilas. Nie- 
szczęścia chciało, że właśnie teraz tak c kropną ka
tastrof i dotknęła miasto Szegedin, której następ
stwa bolesne pod względem ubytku majątkowego, 
pod względem zbiorów i wzrostu niedoboru węgier
skiego są zaiste nie obliczone. Bodaj czy Przedli- 
tawia nie będzie musiała „zapłacić kwotę węgier- 
Bką w roku bieżącym", wyraził się któś na pierw
szą wiadomość o katastrofie wylewu rzeki Cisy.

W obozie czeskim wre znowu na dibre wojna 
domowa. Bzecz dziwna, że naród ten pomimo swych 
zdolności i zasług niezwykłych, zatracił jakby po
czucia polityczne. Pozyskanie Czechów dla Bady 
psńitwa po nowych wyborach stało się konieczno
ścią dla całej Austryi, najbardziej zaś sami Czesi 
pragnąć maszą honorowego wy.śoia z zgubnej dh 
siebie pszycyi. Zbliżenie się do nich wymaga ręki 
zręcznej, którą przypisują powszechnie hr. TatfLm?, 
ale zarazem i największej ostrożności, nie?,wy kiego 
taktu, aby nie zrazić N.emców. Czy Czssi nie skom
promitują szorstkością najlepszych w tej mierze 
chęci ? P. Bieger bawił w Wiedniu, mógł więc po
snąć tmdnośd sytuaayi. Czy skorzysta z nabytych 
tu informacyj i doświadczeń?

Walka przeciw lichwie, rozpoczęta przez prasę i 
policję wiedeńifcą, stanowi wielką satysLkcyę dla 
Galicji, kiórej ustawa przeciw lichwie z początku 
napotykała na tak zaciętą opozycję między Niem
cami.

Hr. wyjechał ddś do Lwowa, gdzie zabawi 
jeden dzień, aby odwiedzić hr. Potockiego. Podróż 
hr. Ta.ff gj do Lwowa tłumaczymy sobie tak , iż 
obecny mmiBter spraw wewn., który zasiadał w ga
binecie p d hr. Potockim jako prezesem, ze względu 
aa wybitie stanowisko, jakie zajmuje Namiestnik 
galicyjski, pragnął ostatniemu złożyć pierwszą wi
zytę w nowej swej pozycji. Krok hr. Tasffjgo jest 
z jednej strony dowodem wysokiego taktu, z dtu 
giej strony d wrdarn osobistego poważania dla hr. 
Potockiego. Ż j wizyta ta nieograaiczy się na pro
stym akcie etykietalnym, ale ża skończy się na wy
mianie myśli o syaneyi, rozumie się samo przez się.

P e sz t  11 marca *)

A  Zadanie delegacji austryackićj można uważać 
sa ukończona. Albowiem na dud cjszem swempubli- 
eznem posiedź m u uchwaliła wnioBki codo obu przed- 
łożeń rządowych roztrząsanych przez poprzednie dni 
dtiesięć przez komisję budżetową; mianowicie 
przyjęła wydatki nadzwyczajne poczynione w roku 
1878 dia zabezpieczenia interesów monarchii au
stryackićj wobec wypadków na Wschodzie i wy
znaczyła kredyt 30 milionów na utrzymanie zaję
cia Bośni i Hercegowiny w r. 1879.

Jednak podane w poprzednich moich listach 
wnioski komisy i budżetów ćj co do dwóch siraw 
powyższych doznały tćj zmiany w dzisiejszych u- 
chwal&ch delegacji, że wydatki nadzwyczajne na 
1878 rok przyjęto nie w sumie 101 milionów tłr. 
jak wnosiła komisja, ale w Bumie 106 milionów 
je wykszyweł rząd, ponieważ uchwaliła dzisiaj de 
legacya żądany przez ministeryum kredyt dodatko
wy 5 milionów na r. s. Krótkism nakreśl.nim t>  
ku rozpraw objaśnię zaraz zaznaczony tu tylko ich 
result, t.

Nadmienić jeszcze winieniem, ża formalne ?am- 
knięcie tak au&tryachićj jak i węgierskiój deliga 
cyi nastąpi rapswne dopiero 15go albowiem 
cnociaż delegacja austryacka ukińtzyła już prawie 
dzisiaj swoje rad&me, j td ia ł  czekać i winna czy 
delegacja węgierska peweźmie co do cba spraw 
takie same uchwały: w pierwszym rasie trzeba bę
dzie starać się je pogodzić za pośrednictwem wy
mienionych nuncyj.

Po otwarciu dzisiaj o llć j przedpołudniem pu
blicznego posiedzenia delegacyi austryackićj, spre 
wozd&wca komisji p. S t u r m  przedłożył sprawo
zdanie co do pierwszćj sprawy tj. co do wydatków 
nadzwyczajny!h spowodowanych sprawą wschodnią 
w 1878 roku i odczytał znane trzy wnioski tćj 
komisji. Ponieważ nad tym przedmiotem toczyła 
już delegacy a długie rozprawy w listopadzie i gru
dniu r. z. a teras jednę stronę tćj sprawy roztrzą
sała cały tydzień komisja delegacyjna, przeto dii 
slaj w ogólnych rozprawach sad Ciłym przedmio
tem nikt już głosu me zabrał. Brz rczpraw także 
przyjęto pierwszy wniosek kom s/i, brzmiący: „Po
lecone przez asmisteryum waptlna wypłacenie mi 
metrowi wojny z po we da wypadków na Wschodzie, 
a gmegóiniej z powodu zajęcia Baśni i Hercego 
wisy na sarrąd wojskami w 1878 roku, po aad 
kredyt 60 milionów sir. przyzwolony sankcjono
waną uchwalą delegicyi z 24/o marca 1878 roku, 
żądiBĆj pnez niego Bumy 41,720,000 zlr., przyj 
maje się dodatkowo, z zastrzeżeniem powzięcia 
w swoim czasie uchwały o złożyć się mającem 
zamknięciu rachunków."

Po przedłożeniu prsez sprawozdawcę drugiego 
wniosku komisji, aby przejtć do porządku autu- 
nego sad żądaniem przez m-nisterynm wspólne 
kredytu dodatkowego 5 milionów iłr. na pokrycie 
zwyżki wydatków w listopadzie i grudniu r. z. na 
wojska zajmujące Btśnię i Hercegowinę, zażądał 
głosu del. P i r qu e t .  Przedłożył on ten sam wnio
sek, Móry poprzednio wnosił w komisji budżeto
wej, aby kredyt ten dodatkowo uchwalić i wniosek 
ten popiersi temi samemi co w komisji dowoda
mi. Mianowicie, że budowa wąskctorowćj kolei 
z Broodu do Siennicy i budowa mestu pod Broo- 
dem, potnebne były dla prowadzenia działań wo
jennych, są przeto wydatkami wojikowemi, i nale
żą do ogóiiiój sumy wydatków na zajęcie Bośni 
Hercegowiny, a nie można przecież odmawiać po
krycia tych wydatków z powodu, że mest i koić 
pozostaną i użyteczne będą pśźaiój krajowi.

Wniosek del. Fiiqmta popierał del. E n g e r t b  
a zbijali go B u s s  i sprawozdawca S t u r m ,  wbsj- 
Bcy trzćj powtarsali rozumowania i wywody wypo
wiedziane na posiedzeniach komis/j, które przyto
czyłem dawnićj zdając sprawę z jój obrad.

Ważniejszą była następnie c&Lgadzinna mowa 
ministra wojny By l a n d t a .  Zwrócił on się naj
przód przeciw zarzutom wypowiedzianym w spra
wozdaniu komisji, iż rząd najprzód za mało, a 
potem za wiele wojak uruchomił i użył dla zaję
cia Baśni i Hercegowiny. Postępowanie minister
stwa wojny usprawiedliwia w następujący sposób.

*) P«y liście peszteńskim zamieszczonym w N. 
Czasu, opuszczono przez pomyłkę znak /S,.
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Ponieważ rżąd turecki zgodził się na kongreiie 
lerlińakim na zajęcie Bośni i Hercegowiny, przez 
Aastryę i przyrzekł wydać wszelkie potrzebne po
lecania, aby nietyiko wojsko tareckia znajdujące się 
w owych krajach, ale takźs ich ludność nie stawiała 
zajęciu żadnego oporu, przeto rząd austryacki na 
tej podstawie sądził, iż zajęcie wykonane będsie 
w sposób pokojowy. Uruchomił więc tylko w koń
cu czerwca cztery dywizje wojsk d'a wykonani i 
ssjęsia. Gdy jednak władze tureckie po części po
leceń przyrzeczonych nie dały, lab wydane przez 
władze tureckie rozkazy nie znalazły posłuchu 
wśród anarchicznego Bianu tych krajów i wojska 
austryackia natrafiły na silniejszy opór. uruchomio
no w iipcu i wyprawiono do Bośni i Hsrcegowiny 
większe siły. Przedstawiał już to minister szcze
gółowo w komisji i wykazywał tam powody, które 
znaghły rząd uruchomić więcej jeszcze wojska 
w sierpniu, aby prędzej, przed nadejściem złej 
póry roku i z małym rozlewem brwi, przez rozwi
nięcie w.elkich sił stłumić powstanie i zająć oba 
kraje. Bozwinięcie większych sił było także potrze
bne, aby cd,ąć ochotę do wmiessania się do walki 
l i dze  a l b a ń s k i e j ,  coraz groźniej się poruszają
cej i ochotnikom popychanym p r z e z  r ó żn e  pod- 
dmuchy  w Bąsiednich krajach. Twierdzenie w spra
wozdaniu, jakoby wojska uruchomione na końcu 
sierpnia r. z., nie byty wcale do dd&łanis użyte, 
est mylne. Albowiem nietyiko, że z powodu ru
chów, które właśnie wskazał, trzeba było wzmo
cnić wojska stojące nad Sawą, nad granicą serbską 
i w Dalmacji aie także znaczna ezęść na b ó ;u 
arathomionyah dywisyj brała udział w działaniach 
w Bośni i Herct go winie. Tu minister wyliczał po
tyczki, w który* h czjnnemi były części dywizyj 
uruchomionych 21 sierpnia, a które między 8mym 
a 12;ym września weszły do Bośni i Hercegowiny.

Dalej odpowiadał minister na drugi zarzut uro
niony w sprawozdaniu komisji: dlaczego była tak 
znaczna różnica między liczba wojsk uruchomio
nych, wynoszących ogółem 280.000 żołnierzy, a 
liczbą żołnierzy istotnie walczących w Bośni i Her
cegowinie, która wynosiła 145,000. Najprzód zwró
cił minister uwagę na to, co wprzód powiedział 
iż część wojsk uruchomionych trzeba było pestawić 
nad Sawą, na granicy serbskiej i Dalmacji i do 
tego użyto 65 000 ludzi. Jeżeli pomimo tego za
dziwia niektórych wielka rólnica między liczbą 
wojsk uruchomionych, a liczbą żołnierzy istotnie 
walczących w Baśai i H rcagowinie, przytoczę tu 
różnice, jakie bywały pod tym wsgl|dsm przy 
działaniach armij innych państw. Przykłady te 
z obcych armij dlatego przytacza, ża w Austryi 
zwykle pęsymistycanie zapatrują się na własne in
stytucje i urządzenia. Nie będzie tu już przypo
minał, jak wielkie wojsko uruchomił niedawno rząd 
angielski na wyprawę do Afganistanu, a jaka mała 
w porównaniu liczba żołnierzy walczyła istotnie 
w Afganistanie. Leca spojrzyjmy naprzykiad na 
liczby w armii, która w ostatnich latach tak 
pomyślnie działała. W sierpniu 1870 roku Pra- 

wraz z związkowemi psństw&mii niemieobie- 
mi, uruchomiły ogółem 1,183,000 ludzi; le?z z tej 
ogólnej liczby ty la pozostać musiało w rezerwach 
i użytami być poza linią bojową, że istotnie wal
czących wówczas na teatrze wojay we Francji by
ło 520,000 żołnierzy. Dalej wymieniał minister 
ogólne liczby żołnierzy i liczby walczących istotnie 
w różnych okresach tej wojny; następnie przyto
czył liczby żołnierzy różnych broni, szeregowych 
i zaszeregowych w czasie zajęcia Bośni i Hercego
winy. Aby z notatek nie podawać niedokładna 
mnóstwa liczb, które minister wojny w dalszym 
ciągu tego ustępu swej mowy przytoczył, ustęp ten 
dzisiaj pominę, a podam go później z sapiBków ste
rn graficznych.

Reszta mowy hr. Bylandta poświęconą byłaudo- 
weda eniu potrzeby kredytu dodatkowego 5 milio
nów słr. na r. z. zażądanego przez minitteryum, a 
odmówionego prsez większość komisy!. Przypomi
nał, że wprawdzie w pier wszem przedłożeniu przed- 
at&wionem Delegacjom w listopadzie r. z. rząd ob
liczył wszystkie wydatki nadzwyczajne % po sodu 
wypadków na Wschodrin oraz z powodu zajęcia 
Baśni i Hercegowiny n& 101,720000 rlr.. a ponie
waż kredyt 60 milionów był rządowi już na te wy
datki przyrnany, przeto żądał jeszcze 41,720,000 
zlr. Lecz teraz prsedstawił już szczegółowo w ko
misji budżetowej, iż z powedu wypadków elemen
tarnych, słoty, wylewu wód, uszkodzenia magazy
nów, wydatki na utrzymania dróg i komunikacyj 
na wyżywienie i pomieszczenie wojska w peździer- 
niko, li tapadzie i grudniu zwiększyły się o 5 mi
lionów ; ponad obliczone w preliminarzu przędło 
żonym Delegacyi w listopadzie r. r., dlatego rząd 
w przedłożenia złoźonem terez 27 lutego Delegacyi 
powtarza.ąc powyżej wymienione żądanie, domagał 
się jeszcze kredytu dodatkowego 5 milionów. Odma
wiający tego kredytu zarzucają, że nie potrzebnie 
budowano most na Sawie pod Broodem i drogę 
żelazną z Broodu przeas Daboj, Meglaj kuSoiajewr, 
że wydatków tych nie można uważać za wydatki 
wojskowe, bo nie były dia dm łań wojskowych ko
nieczne. Twierdzenie t)  jest mylne. Główna linia 
operacyjne, to jest główne ddałania wojak siły do
liną Basny; tLrtjfikowany Brood nad Sawą i oko
lica jego była podstawą działtń, na której załcżoio 
słłady żywności i wszystkich potrzeb wojennych 
Podstawa U drisłań musiała mi .ć zapewnione ła
twe zw.ązki z jednej strony z monarchią, z dru
giej strony z działsjącemi wojskami, przeto budowa 
ra.stu na Sawie ped Broodem stała się nierdzewną 
Tak sztab &łó*ny jak i kemisya znawców uznała 
za nieodpowiednią w tym celu budowę mostu dre
wnianego; przedstawia! już szczegółowo na posie
dzenia komisji powody tego, a jednym z nich było, 
iż Sawa często wzbiera, różnica zaś między iwy- 
kłym poziomem wód a poziomem przy wezbrania 
wynosi 9 metrów. Dul. Rusa mylnie twierdził, iż 
Rosjanie prowadząc nkdawno wejaę w Turcji nie 
budowali mostu trwalszego na Dunaju i dostate
cznym był dla nich most pontonowy. Przeciwnie, 
Rosjanie starali się nie szosędrąc wydatków, zbu
dować obok mcBtu pontonowego i moatu ze stat
ków, most s wielkich cylindrów żelaznych, a gdy 
budowa ta spóźniła s ę i gdy most ten nie był go
towy w chwil', kiedy wojska tureckie otrzymały 
pewne korzyści,, armia rosyjska mogła być narożna 
ua wielkie Btraty, gdyby Turcy korzyści te nale
życie zużytkowali. Równie jak most pod Broodem 
potmbaą była do działań, a raczej do wyżywiania 
działającego wojska, ludowa drogi żelaznej. Istnie 
jąca tam wśród doliny Bosny droga zwykła, nie 
tylko przy każdej słocie była trudną do przebycia, 
ale nadto w wielu punktach wystawiona była na 
zalew prey każdem wezbraniu wód. A przecież trze
ba było zapewnić dla wojsk komunikację. Przez 
zbudowanie wspomnionej drtgi żelaznej zmniejszyły 
się bardzo wydatki na dostawę żywności, bo prze
wiezienie cetnara drogą żelazną kosztowało 10 kr. 
na tę przestrzeń, na której przewiezienie cetnara

na osi kosztowało 2 zlr. Kapitał wydany na bu
dowę kolei pokryty będae w całości sumą oszczę
dzoną w ciągu roku jrdnego na dostawie żywności.

Po przemowie ministra wojny, przystąpiono do 
głosowania. Zaacsną większością głosów odrzucono 
wniosek komisji o przsiścis do porządku dzienne
go nad żądanis-m kredjta 5 milionów, a następnie 
w głosowaniu imienne® przyjęto 35 głosami prze
ciwko 22 wniorek del. Pi queta o wyrnaczenie te
go kredjta. Z i wnioskiem głorowtL: delegaci 
z Isby panów, delegaci polscy, delegaci z stronni
ctwa prawa, delegaci z Bukowiny i Styryi (należą
ce do centrum i lewicy); z nomiędsy tych OBta- 
tnieb, czterech, to jest: bar. KtTiech, Pirquet, Ko
chanowski, St&hr, nsleżdi byli do stronnictwa 

wiernokonsty tacyjn? go“.
Następnie spr&wozdawua komisji Sturm przedło

żył sprawozdanie co d i drugiego przedmiotu, wno
sząc o udzielanie kredytu nadzwyczajnego 30 mi
lionów na utrzymanie wojsk w Bośni i Hercegowi
nie w 1879 r., pon’ewaS zaś już na ten cel uchwa
lono w grudniu tymczasowo kredyt 20 milionów 
zlr., przeto trzeba wyznaczyć teraz dodatkowo 10 
milionów. Odczytał także dołączone do tego wnio
sku rezolucje, które w liście z d, 6 b. m. poda
łem. W ogólnych rozprawach nad całym pried* 
miotem zabrał głos del. P r om ber.  Ubolewałoś: 
Ż3 pankt ciężkości rozpraw w delegacjach prze
niesiono do komisyi budżetowej, której posiedzenia 
nie odbyw8j| się publicznie, a chociaż po części 
tę stronę ujemną star&so się wynagrodzić ogłasza
niem szczegółowych sprawozdań z obrad komisyi, 
jednak niezaradtono drugiej niedogodności, Se do 
tej komisyi należy tylko trzecia część członków 
delegacyi, inni przeto delegaci, nie mają zupełnie 
sposobności wypowiedzenia swych zdań. Aby tę 
złą stronę usunąć, trzeba, aby cala delegacya 
zmieniała się w komisję budżetową, albo też aby 
ceła delegacja rozdzielała B:ę na kilka komisyj, 
jak to czyni dtlagacya węgierska, wskutek czego 
wszyscy delegaci mieliby sposobność objawienia i 
bronienia swych zdań w komisyacb. Ponieważ nie 
należ&ł do kemisyi, chwyta dzisiaj sposobność, aby 
przy ror prawach o wymarzenie pieniędzy na utrzy
manie wojska w Bośni i Hareegowime w r. b. wy
powiedzieć Swoje zdanie o całej polityce monarchii 
na Wschodzie, a szczególniej o zajęciu wspomrio 
nych krajów. Następnie W półgodzinnej przemowie 
powtarzał zdania stokrotnie już wypowiedsiene, 
tak na posiedzeniach delegacy i w r. z., jak i w Izbie 
poselskiej przy rozprswich nad traktatem berliń
skim. Podczas tej przemowy trjy części delegatów 
wyszło do sali ustępowej.

Potem zabrał głos d«l. & D a l» c /i Klaie .  
Uakarźał on się, że te:aźliejszy zarząd B śn’ą i 
Hercegow ną nie rcspcczą! żadnych kroków do a- 
porządkowania tam kwesty i sgraryjnej i pod tym 
względem utrzymuje taki sam stan rzeczy, jęki był 
za rządów tureckich. Mylił się minister skarbu bar. 
H ffmann twierdząc, iż stosunki agroryjne w Bo- 
śai i Hercegowinie są tekie same, jak w Dalma
cji. W Dalwasyi włościanin jest po większej czę
ści właścicielem grantu, a w pewnych okręgach 
dsdmackich, w których są „coloni* osadnicy, dzier
żawią oni ziemię na innych żgs&dath, niż w Bośni. 
W dawnem królestwie Bośniackie®, przed jego 
podbiciem przez Turków, był po części system feu
dalny, lecz ten pod rząism tureckim bardzo się 
pogorszył, większość lcdi popadła prawie w nie
wolę, pocór trzeciny, inne daniny i wymegi były 
powodem niejednokrotnych porstsfi. Stanu takiego 
utrzymywać nie można i nie należy. Tymczasem 
nawet urzędowa gai eta wychodząca w Sarajewie 
donosi, że Etosuaki spółce me i agraryjne mają po- 
zoEtić (akie js»k dawniej, i ża władza musi oprzeć 
się ca klafie posiadającej ziemię. Właścicielami 
sieaiś są tam begowie-muzułmanie, któny właśnie 
stawiali opór zajęciu łtrsju przez wojska austrya- 
ckie, gdy przeciwnie, cbrześji&ńha ludność gre
ckiego wyznania zachowała postawę wyczekując?, 
a katolicka redowt-ła się z zajęds. Postępowanie 
władz oburzy tę ludność chrzęścieńską, a nie przs- 
j* dna ludności musu?m£Ó3kiej.

Na te przemowy Klaica nikt nie odpowiedział 
ze Etr .ny rządu, i d /i minister wojny zabrawszy 
głos, powtarzał tylko swoje dowodzenie, poprzednio 
w komisyi czynione, iż na utrzymanie wojsk w Bo
śni i Hercegowinie w r. b. potrzeba 35 a nie 30 
milionów złr. Pomimo tego Delegecja jednomyślnie 
przyjęła wniosek komisyi, aby wyznaczyć kredyt 
30 milionów na cele powyższe.

Gdy rastępnie przyszła pod rozprawy rezolucja 
wzywająca rjąd, aby j*k najrychlej zmniejszył licz
bę wojsk w Bośni i Hercegowinie niżej jeszcze ste
na, który chce przeprowadzić w 4/m kwartale r. b., 
to jest niżej 45 tysięcy, zabrał głos del. G r o 
chol ski .  Przypomniał, iż on i jego współrodacy 
dla tego głosowali w grudniu r. z. za t?mrzaso- 
wem wysnacgefiieis większego kredytu 20 milio
nów na utrzymanie wojsk w Bośni i Hercegowinie 
w r. b., aby riąd nie był w konieczności znanie;- 
srania sił na s»jętem stanowiska na Wsahcdzis, 
dopóki wojska rosyjskie nie ustąpią z Rumelii i 
Bułgaiyi. Z tego samego po?oda nie fcęią tera? 
głosować za resolucyą, pdecaiąrą bezwzględnie jak 
najrychlejsze zmniejszenie wojsk na z&jętea stano
wisku.

Po tej przemowie dal. Grocholskiego zabrał głos 
hr. A n d r a s s y  przedstawiając,iż minisfrryum zgo
dziło sig na proponowaną retolucyę w tern tylko 
przypuszczeniu, wsjomnionrm w sprawordaniu, iż 
traktat berlińrki będsio w pokojowy Bposób prze
prowadzony. Po tym głosie Andrassego Drlegacya 
uchwaliła rezolucję, jednak sa nią nie głosowali 
delegaci polscy.

wązkotorowćj na Siennicę nie mołe nadal pod ża
dnym warunkiem obciążać budżetu wojskowego.

K*ate uuek żołnierzy ma z pominięciem wszel 
kich uciążliwych lnwe«tycyj, ile moźaiści odbywać 
aię na kosrt gmin, a wsglgdnie na koazt krajów 
zajętych; & prsy budowie stałych baraków tylko 
najściślejszą konieczność mieć na wzgifdde na- 
ety.

Kdej i most pod B?oodam należy dokończyć 
tylko o tyle, o ile tego niezbędnie wymsga połą 
czenis dworca kolei broodskćj z koleją tymczaso
wą i o ile z tego nie urosną inna ciężary, jak tyl 
io te, które wypływają z dotychczasowych zobo
wiązań.

W ten sposób, zdaje nam się, pełożone zostaną 
rosspeteacyi i wydatkom administracyl wojskowś; 
akie granice, które ani jćj zadaniu szkód* ić nie 
będą, ani też przekroczenia nie dopuszerą. Przeto 
zclscamy wnioski te do pnyjęcia."

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  13 marca.

W ie d e ń  12 marca. Wydział wojskewśj dele
gacy i węgitrskićj wypracował już sarawozdanie o 
i>rzedłozeniu okupacyjne® za r. 1878. Zalecu oso, 
jgk już % depesz wiadomo, uchwalenie ccłćj susy 
46,720,000 zir. jako kredytu dodatkowego. Spra- 
woadańie to zawiera międsy inasmi następujące 
uwsgi godne wywody, a względnie wnioski: 

„Zalecając uchwałę tę do przyjęcia, mimy co 
do dalszego postępowania rsąfiu wspólnega w kra
jach zsjętych następująco intense do wyrażenia: 

Zwa ywsty trudności położenia w początkach o- 
kupacyi, tudzież tę okolisrność, że niepodobna dziś 
azczegóiowo osnaeryć natury tych potrzeb, a za
tem i kosztów na me poniesionych, susimy zatem 
wydatki te uważać jako koszta wojenne. N» przy
szłość zastrzegamy wszelako jak najwyraźniój, że 
minister wojny aie może wydawać nic po za zakres 
koniecznych chwilowych wydatków na utrzymanie ‘ 
zaprowiantowanie wojska; wydatki na Btałe urzą 
dzenia nie są jego zadaniem, nie może przeto ż j 
dać kredytu od delegacyi na takie rzaczy.

Utrzymanie dróg nie może odtąd iść na budżel 
wojskowy i ma by ć natychmiast cddane pod za
rząd władzom miejscowym. Dalsza budowa drog

Silny wiatr, który przyniósł z sobą zamieć śnie 
iną, zamienił się wczoraj wieczór w burzę, która całą 
noc trwała, pozrywała w wielu miejscach tablice i 
szyldy, części dachów blaszanych i gontowych, oraz 
połamała drzewa na plantacyach; tu i owdzie wicher 
wygniótł szyby w oknach. Połowę dachu na domu 
p. Fitihbecba przy ulicy Polnej zerwała burza, oraz 
wywróciła budkę kąpielową nad Wisłą p. Wójeic- 
riego.

- Na pomnik A. Mickiewicza A. I. Zuckermann 
1 złr.

—  Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: L. Wężykowa 1 0 złr., na ręce hr. St. Mała
chowskiego ks. Wł. Czartoryski 100 franków.

- Od rektora Uniwersytetu, Dra J. S z u j s k i e 
go ,  dochodzi nas następujące pismo:

Otrzymałem z przesyłką 820 franków następujące 
pismo od Ridy Towarzystwa historyczno-literackiego 
w Paryżu: J. W. Rektorze! Młodzież Uniwersytetu 
Jagiellońskiego dochód z wieczorów urządzonych w ro
cznicę śmierci Adama Mickiewicza, przeznaczyła na 
posąg jego, mający być wzniesionym w Krakowie; 
ponieważ zaś wpływające z tego źródła od lat kilku 
fundusze, o wiele jeszcze wystarczającemi nie są, 
odezwała się przeto do rodaków, prosząc, aby także 
w przedsięwzięciu jej udział wziąć chcieli. Wskutek 
tego Rada Towarzystwa hfat. lit. w Paryżu wezwała 
członków jego, aby choć skromną składką zaświad 
czyli współczucie swoje dla tego pomysłu młcdiieży 
naszej. Gdy hr. Ksawery B r a n i c k i  503 franków 
ze swojej strony na ten cel także przeznaczył, ma 
my zaszczyt przesłać prsy niniejszem JWPanu po
wstałą tym sposobem kwotę w ilości 820 franków, 
którą racz Panie Rektorze złożyć do skarbony przy
szłego Mickiewiczowskiego pomnika. Nieth szlache
tna młodzież nasza, której przewodniczysz, ma w tern 
dowód serdecznej pociechy, a jaką widzimy, że ona, 
co z wytrwałością cd twardej i sumiennej nieuchyla 
się pracy, otaczając miłością pamięć wielkiego wie 
szcza narodowego w epoce tak często pomawianej o 
racyonalizm i materyalizm, przechowuje zarazem cześć 
deału i najlepsze tradycye młodzieży wileńskiej. 

Chciej przyjąć i t. d.
Paryż d. 7 marca 1878 r.

podpisano: W ładysław Czartoryski prezes. 
Bronisław Zaleski sekretarz. 

Podając szlachetny dar, zebrany Btaraniem Rady 
Towarzystwa historyczno-literackiego w Paryżu, wraz 
z wyrazem jego intencyi do wiadomości powszechnej, 
śmiem złożyć serdeozne zań podziękowanie, oraz do
nieść, że suma przesłana w książeczce Kasy oszczę
dności umieszczoną została.

W Krakowie d. 12 marca 1879 r.
Dr J. Szujski.

— Damy krakowskiego Towarzystwa Dobroczynnośoi 
dokonały wczoraj wyboru prezesowej, jej zastępczyni

sześciu dam do wydziału. Zgromadzenie zagaił pre 
zes Rady ogólnej Dr H o s z o w s k i  przemówieniem, 
w którem uczcił pamięć zmsrłej prezesowej ś. p hr, 
Zofii Arturowej Potockiej i wyjaśnił cel zebrania; po- 
czem zaraz przystąpiono do wyboru. Prezesową dam 
wybraną została jednomyślnie hr. Katarzyna Adamo 
wa P o t o c k a, jej zastępczynią hr. Zofia W o d z i o k a, 
a do wydziału pp. hr. Teresa W o d z i o k a ,  hr. Róża 
T a r n o w s k a ,  Olimpia Ma o h a l s ka ,  Julia P a t e l -  
s k a ,  Emilia M i k u ł o w s k a  i Eufemia Gwi azdo-  
morska.  Ponieważ hr. Adamowa Potocka nie była 
obecną na zgromadzeniu, przeto postanowiono zapro 
sić ją na godność prezesowej prżez deputacyę złożo. 
ną z Prezesa Towarzystwa Dobroczynności i trzech 
dam.

— W ostatnich czasach Komisya balneologiczna 
odbyła kilka posiedzeń. Na jednem z nich p. K. T ro  
c h a n o w s k i ,  asystent chemii, przedstawił wyniki 
rozbioru chemicznego zdrojów w Wysowy. Na posie 
dzenia wczorajsżem Dr Jan Z i e m b i ń s k i  podał wia 
domość o nowym zakładzie dla leczeń dyetetyczno- 
powietrznych, tudzież hidryatycznych w Lgocie pod 
Cieszynem, który obejmuje z rozpoczynającą się po
rą zdrojową pod swój kierunek. Następnie Dr Skór  
c z e w s k i  odczytał rozprawę o kąpielach borowino
wych. Na temże posiedzeniu załatwiono sprawę no
wych łazienek borowinowych w Krynicy.

— Wczoraj wieczornym pośpiesznym pociągiem 
przejechał przez Kraków udająo się do Lwowa raini- 
fctir spraw wewnętrznych hr. Taaffe. Na dworcu przy
witał go delegat Namiestnictwa br. Badeni.

—  Hr. Aitar Potocki zakupił świeżo kilka obra 
sów pędzla Andrzeja Grabowskiego, a między niem 
słynny wielkiej piękności portret matki artysty.

— Z powodu błędnego przytoczenia w pismach 
warszawskich słów p. S i e m i r a d z k i e g o  powiedzia 
nych w prywatnem kółku, pisze tenże w K ury erze 
porannym  co następuje:

„Powiedziałem w gronie kilku osób, że gdyby przy 
szło do skutku projektowane Muzeum Sztuk Pięknych, 
i gdyby w niem znaleść się mogły da eła istotnie zna 
komite, jak n. p. „Bitwa pod Grunwaldem" Matejk 
i inne, w takim razie chętnie ofiarowałbym na rzees 
Muzeum moje „Świeczniki", jeżeli rozumie się, do 
owego czasu obraz ten będzie w mojem posiadaniu. 
Słów tych nie cofam, owszem oświadczam wyraźnie 
że taki jest stały mój zamiar. Terminu żadnego nie 
oznaczam, gdyż owarunkowanic takie dla obu stron 
byłoby niepotrzebnie krępującem. Powtarzam tylko 
raz jeszcie, że jeśli w chwili otwarcia projektowane
go w Warszawie Muzeum, „Świeczniki" znajdować 
się jeszcze będą w mojem rozporządzeniu, to z całą 
gotowośoią oddam je bezinteresownie na własność te
go zakładu. Henryk Siem iradzki11.

—  Eugeniusz L i p n i c k i  (E. Pnffke), który nieje
dnokrotnie już umieszczał w różnych pismach niemie
ckich zajmujące artyknły o literaturze polskiej, opi 
suje w Europie i Pólitik wizytę swą w Villeprenx 
u Bohdana Zaleskiego w feiletonie noszącym tytuł 
B o h d a n  Z a l e s k i .

m
— Śledztwo w sprawie zamordowania w Wiedniu 

Dra Mfihlhausera i samobójstwa sinżącego sklepowe
go Kcfflera, przypusioza prawdopodobieństwo obłąka
nia słażącego, który pr^ed 12 laty zostawał przez 15 
miesięcy w domu obłąkanych, Jest przeto domysł, ża 
szał nagły znów go opanował, co wnosić takie ztąd 
należy, iż ciosy zadane zabitemu były wymierzone 
z nadzwyczajną natarczywością i bardzo liczne. Do
piero za chwilę po zabiciu lekarza, Kcfflar innym no
żem poderżnął sobie gardło, siadłszy na krześle.

— Wczoraj zamieszczone depesze doniosły, że w Sze- 
gedynie nastąpiła w nocy o godzinie 2 ej z d. 11 na 
12 katastrofa, której się lękano, a od której nad- 
Iudzkiem wytężeniem sił starano się miasto to uchro
nić. Szegedin, wolne miasto królewskie położone w oko
licy bagnistej nad Cissą w pobliżu wpływu rzeki Ma- 
ros do tejże, taż przy kolei prowadzącej z Pesztu do 
Temeszwaru liczy 63,000 mieszkańców, ma prócz 
właściwego miasta 5 przedmieść, posiada wielkie 
targi na zboże i bydło i prowadzi znaczny handel. 
O katastrofie otrzymała w dniu wczorajszym Fresse 
następujące telegramy: S z e g e d i n  12 marca o go
dzinie 2 min. 30 w nocy. Woda parta strasznym wi
chrem północnym, przerwała wkrótce po północy gro
ble kolei Alfeldzkiej na 600 kroków powyżej dworca 
Zrazu zalaną została przestrzeń 25 sążniowa, lecz po 
przerwaniu całkowitem grobli, prąd wody uderzył 
gwałtownie i zalałjresztę przestrzeni. Wojsko cofa się, 
lud ucieka. Odzywają się zewsząd sygnały alarmowe. 
Ranek zastanie Szegedin na pół zrujnowany. Położe
nie jest nie do opisania. O g o d z i n i e d  z ran a. 
Straszny poranek zs świtał dz:ś dla Szegedinu. Olbrzy
mia od dni kilku walka z żywiołem okazała się da
remną. Po północy przerwała woda' ostatni wał, gro
blę kolei Alfeldzkiej pr*y pierwszej budce strażniczej 
powyżej dworca. Wściekły wicher północny popędzał 
bałwany, które nagłej niż ustępujące wojsko i ucie
kający lud dosięgły miasta, poczyniły nie obliczone 
zniszczenia i pozbawiły życia wielu łudzi. Nędza jest 
straszna. Brzmią zewsząd dzwony alarmowe. Jak przy 
wdsrciu się wody, tak przy ratowaniu mieszkańców, 
wojsko zachowało się nad wszelkie pochwały. Ofiar i 
rozmiaru szkód niepodobna w tym stanie obliczyć. 
Byłem naocznym świadkjem zawalenia się około 20 
domów i dwóch śmierci. O 6 godzin zrana wybu
chnął wielki pożar wewnątrz fabryki zapałek. O go
d z i n i e  10 min. 5 zrana.  W pół godziny była 
cała długość ulicy Landstrasse pod wodą, potem za
raz plac ratuszowy. Dziś rano ograniczyła się komu
nikacja na obwodzie około Cissy i najwyższym pun
kcie ulicy Kreuzgasse. Poczta, urząd telegraficzny, 
cytadella, słowem % miasta leży pod wedą. Ponto- 
niery i żołnierze ratują wszędzie na pontonach i czół
nach, pomimo tego wisie jest do opłakiwania nieszczęść; 
przyniesiono dwoje utopionych dzieci na pokład 
Csongradu; dom w dolnym mieście zawalił się i po
grzebał 11 ludzi. Zawaliło się dotąd 50 domów. Zra
na o godz. 6ej wybuchł pożar w fabryce zapałek; 
dom cały zgorzał. Panuje wielkie zamieszanie. Wszy
stkie wyżize domy przepełnione są na schodach ludź
mi i dobytkiem. O godz.  7 min.  4 4  wi e c z o r e m.  
Pociąg dla ratowania jeBscze nie nadszedł. Lud nie 
życzy sobie przygotowanych wagonów zużytkować. 
Woda zniszczywszy kilka domów, doszła do dworca 
austryacklej kolei państwowej. Na polecenie ministra 
komunikacyi, odchodzi dziś pociąg osobny z strażą 
ogniową, gimnastykami i czółnami do Szatymaz. Te
legram z Pesztu 12 b. m. donosi, że obiegała pogło
ska w Izbie deputowanych ci zawaleniu się synagogi 
w Szegedinie, skutkiem czego zginęło wiele ludzi, któ
rzy się do niej schronili.

— Figaro paryski donosi, że w procesie o sepa- 
raoyę pewien adwokat, którego nie wymienia nazwi
ska, w obronie sprawy swojej klientki, zawołał: 
„Mamże wam powiedzieć panowie?... Tak jest, po-

chociaż mnie to kosztuje. Oto klientka mojawiem,
umiera literalnie z głodu z dwojgiem swych dzieci. 
Żądam więc zapomogi 2000 fr., której nam przeci
wnik nasz dotąd upornie odmawiał. Wymagam tej 
zapomogi w imię ludzkości, w imię sprawiedliwości, 
i ufam w słuszność trybunału." Tego samego dnia 
napisał wspomniony adwokat do swej klientki nastę
pujący list: „Pani! Szczęśliwy jestem mogąc donieść, 
że nam się powiodło. Wręczyłem za kwitem 1000 fr. 
panu X., pełnomocnikowi pani, a za resztę uprzej
mie dziękuję z tytułu honoraryum. Racz pani przy- 
ąć, i t. d.“

— Dziś ma się odbyć w Windsorze ślub Artura 
mięcia Connaught and Strathesrne, trzeciego syna kró- 
owej Wiktoryi, liczącego lat 29, z ks. Ludwiką Mał

gorzatą, 19-letnią córką ks. Fryderyka Karola Pru
skiego, bratanka Cesarza. Panna młoda a rodzicami 
przybyła we wtorek do Shersess, zkąd odjechała do 
Windsoru.

- D aily News naznaczają wyjazd królowej Wik
toryi na d. 25 b. m. Wsią Izie ona w Portsmouth na 
pokład królewskiego jachtu „Victoria and Albert" i na 
Cherbourg uda się dalej do Włooh. Królewskiemu 
jachtowi towarzyszyć będzie jacht „Trinity" oraz jacht

Alberta". Królowa zabawi około miesiąca na stałym 
lądzie i wyląduje z powrotem w Cherbourgu. Prze
pędzi ona jedną noc w ambasadzie angielskiej w Pa
ryżu, a nassjutrz wyjedzie przez Mont Cenią i Tu
ryn do Avony nad lago Maggiore, gdzie czekać bę
dą na nią sir Augustus i lady Psget. Królowa mieć 
będzie w orszaku swoim jenerała Ponsonby i jednę 
damę dworu, prawdopodobnie lady Churchil i około 
trzech tygodni zabawi w willi Clara, należącej do 
p. Hornfrey i położonej między Bavsno i Stresa, o 
ćwierć mili od pierwszego i uważanej powszechnie ra 
raj ziemski. Ogrody tej willi są wspaniałe. Villa ta 
leży naprzeciwko wysp Isola bella, Isola Mądre i Isola 
Pescatori i uroczy przedstawia widok ua lago Mag- 
giore.

W im t o m o ś e S  p o l! @ j J n e :  Straż polioyjna 
przytrzymała: Józefa Śmiecha, za kradzież rzeczy; Sta
nisława Lipińskiego, znanego żebraka, za podejrzane 
posiadanie znaczniejszych pieniędzy i kluczyka; za pi
jaństwo cztery osoby.

W polieyi złóż ino: chustkę do odziewania, znale, 
słoną przez Adolfa S/littera, faktera; złoty kólczyk, 
znaleziony w ulicy Grodzkiej przez p. Klazoerową, żo
nę urzędnika urz. prob ; świadectwa na imię Andrze
ja Kleina, znalezione przez Jana Banatowioza w uli
cy Wałowej; książeczkę notatkową towarów wybra
nych, przed kościołem XX. Franciszkanów przez Grze
gorza Grudnia, wyrobnika; sakiewkę z pieniędzmi, 
znalezioną w ulicy Żydowskiej przez Antoniego Rosi- 
kiewioza, listonosza.

T H A T H ,, We czwartek d. 13 marca obraz lu
dowy w 4 aktach ze śpiewami i tańcami, oryginal
nie napisany przez Adama Staszczyka, z muzyką K. 
Hofmanns: Noc Świętojańska. — Początek o g. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
astuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-tej 
do 4-tsj prócz poniedziałku. —- Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 12 marca wicher zaohodni, chwilami śnieg 
we dnie i w nocy; termometr od 0'0 doszedł do 2*4 O,



Barometr nisko; o gods, dej rano dnia 18 stan jego 
był 728 3 milim.; termometru — 0'4 0.

— W piątek d, 14 marca: ŚS. Zacharyasza i Ma
tyldy.

t S A S  i  M tfkit 14 1179,

KONCERT Omne tulii punctum qui miscuit
<utile du lci; w tych słowach poety da się streścić 
wrażenie wczorajszego wieczoru muzykalnego, po kt<5 
rego skończeniu wszyscy z żalem pytali: jakto, już? 
A przecież nie b jła to żadna nowość ani nadswyczaj 
ność. Rok rocznie o tym czasie zgromadza Krakowian 
koncert amatorski urządzony przez p. M. na korzyść 
jednej z najpożyteczniejszych instytucyj miasta na
szego, to jest Zakładu osieroconych chłopców, insty 
tucyi pożytecznej także pod względem estetycznym, 
gdyż daje nam jedyną okazyę usłyszenia zachwyca 
jącego śpiewu opiekunki Zakładu. Rzeczywiście, że 
epitet „amatorski" uważać tu należy za licencyę 
poetyczną. Kto rozporządza takim głosem i taką teoh 
niką śpiewu, kto mógłby iść w zawody z najpierwsze 
mi śpiewaczkami oper europejskich, fen traci prawo 
do nazwy amatora lub amatorki, w znaczeniu przy 
najmniej, jakie zwykle tym wyrazom bywa dawane. 
Ten też wzgląd ośmisla nas do wyrażenia otwarcie 
naszego sądu tern bardziej, że krytyka ta choćby nie 
wiedzieć jak chciała, nie miałaby co krytykować, chyba 
niedość, nie tyle cobyśmy wymagać mieli prawo, po 
paważny program ogólny koncertu. Usłyszeliśmy fam 
parę nowości, które pragniemy, aby i ienarażały 
się więcej na utratę uroku nowości. Zamiast' zapo
wiedzianego walca na mezzo sopran Yradiera, po 
dano nam Oczko me Reicharta, zapewne z ważnych 
powodów, lecz kompozyoyę całkiem nic nie zna
czącą choć znakomicie wygłoszoną. Wreszcie i K ar
nawał Wenecki, o którym pierwszy raz dowiedzie
liśmy z programu, że jeBt' M u s s e t a  podczas gdy 
dotąd zawsze mieliśmy za jego autora M a s s ć g o ,  nie 
zupełnie odpowiada naszym pojęciom o pięknie. Ale 
za to koncesya ta zrobiona smakowi, obficie okupioną 
została wykonaniem tej łamanej sztuki, wykonaniem 
graniczącem z nadludzką techniką koloraturową. Za- 
ohwyoił także wszystkich cudowny duet z Orfeusza 
Glucka, w którym piękny, zwłaszcza w niektórych 
chwilach do siły dramatycznej podnoszący się sopran 
panny B. dzielnie spółdziałał z niezrównanym mezzo 
sopranem, aby dać nam próbkę interpretaeyi klasycz
nego dzida, jak'em pochlebić się może Kraków.

O innych numerach programu, usuwających się 
zreBztą z pod ścisłej krytyki jako produkeye amator
skie, powiemy tylko, że ohór męski Essera pod kie
runkiem p. Barabasza lepiej był wykonany od Sere
nady Abta, choć też nie zupełnie nas zadowolnił.

Orkiestra wojskowa 40 pułku pod kierunkiem p. 
Patzke wielką przyjemność nam sprawiła dobrem ode 
draniom uwertury z nieśmiertelnego Fletu czarodziej' 
skiego Mozarta. D.

Gospodarstwo, przemysł i liandeL
W l e d e i  11 marca.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1942 sztuk, średnio oiężkioh węgierskich 
1202, ciężkich bagonów 1138 sztuk — razem 4282 
sztuk.

Oalieyjskie płacono złr. 30 do 34, 36 złr., średnio 
eiężłde węgierskie od dr. 31 do 36 złr., ciężkie ba- 
gony od 36 do 40 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
Targ był bardzo mdły.

Wilhelm Amirowicz,
Caffó Stirbdk.

Kata Oszczędności w Krakowie.

c. 43
Stan wkładek dnia 31 stycznia

1878 roku w y n o s ił złr. 5,310,270
Od 1 do 28go lut?go 1879 roku 

złożono .......................................złr. 237,616 c. 63
Razem złr. 5,547,887 c. 06 

Od 1 do 28go lutego 1879 roku
zwrócono ..............................złr. 145,452 c. 61
Stan wkładek dnia 28go lutego 

1879 roku . . . . . . . . . .  złr. 5,402,434 c. 45

Peszt ,  10go marca — ----- *— złr. — Wroe ł an
lOgo marca: na marzec 48*40 aark. ofiarowano; — na
maj czerwiec 48*40 mark, ofiarowano.— Szosę
sin,  10go marca: w s i e j ą c ą  5010 aark., m 
wiosnę 50 50 mark., na ozerwieo-lipiec 51 20 sari 
— Ber l in,  10jo marca: w aiajaća 51*20, mrk, 
aa marzec —*— mark., — aa kwiecień - maj 51 90 
§t?k., sa maj-czerwiec 52*10 mark. — P a r yż  
lOgo maroa: na tea miesiąc 54*25 Irani., na kwiecień 
55*— fck„ maj-sierpień 56 25 frk, na wrzesień-gru- 
dzień 55*75 frk.

Mafirn. —  Wiedeń,  ligo marca: sa 50 k!!o
etesa z dworca 9*15— dr, T r y e s t ,  lOgo mar 

ca m  100 kilo bas da 12 25 dr. — Brema,  lOgo 
marca ża 50 kilo 8 85 mark.— l a s s h s r g ,  lOge 
marca: w salejsea 8 SO — mark., na marzeo 8'90— 
aark., m  sierp, grudz, 10*-— mark. — Aatwsr  
pis ,  lOgo maroa ss 100 kilo 22— fesusk — No 
wy Jork ,  lOgo marca za gsiosę ( =  2*, kilo) —
‘— e t ptp., —■ w F i l ade i S i  9 efc pap.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depeszs tskgrziem e,

W a ry i, 11 marca. Według telegrama z Lon 
dyau do Le Temps, waraahi prkoju Bslgdsy Aa 
«lif§ a Afiaaistanaa będą prawdopodobnie tekie; 
Odstąpienia Chybera, Kurum i Ksadahara i trzy 
msafe Ktułych ajentów aBs-isIsbiclt w Mgmmtmm  

L o n d y n  11 ®.srci?. Pall-Mall-Gasette dowia
dują s i f s K o p s n h a g i  z najlepszego, jak fwier- 
dsi źródle, is  ks. B is m a r k  proponował Danii 
unią eelcą i taryfową.

L o n d y n  11 msre?. Półurssędowsie utrzymują, 
ia Anglia ehes zatrsymać Dłellaklab&d i Kasda 
har, rłe pososfetii emirowi nadwyżką doshodów 

twh prowincji. ZsmiaBOwma nowych snisisirów 
Egipds cia uchyliło km  kłopttów. Stsn obecny 

tego kraju uważany jest za tymczasowy. Nubar 
ma tu przybyć dla dsnh B acom fieldowi wyja
śnień 0 postępowaniu Chsdywa i o dsialalniśd a 
ontów ragranicznycb.

M a d r y t  11 marca. Margr. Mo li aa nowy 
minister spraw zagranicznych spodziewany tu jutro.

Izą, ie zaprowadzi os zmiany w niektórych po
selstwach. Correspondencia potwierdza, że Manuel 
Si lv i a  mianowany będzie na miejsce Molinsa po
słem w Paryżu. Gaceta ogłasza okólnik nowego 
ministra spraw wawnftfzaych, w którym tenże 
)rzsdstawia poglądy gabinetu pod wsglfde® pcli- 
ycznym oraz pod wrględess wyborów i zalsoa mo

cno podwładnym urzędnikom, aby Bsaaowali wol
ność ddałania i popierali szczerość głosowania.

W ie d e ń  11 marca.
Sb O k o w i ta .  — Na snesen tergowtakt* przy 

zupełnym braku transakcyj not. nom. bez zmiany 28 złr.

W przyszłym tygodniu, prawdopodobnie we 
czwartek, podejmie napowrót Bada państwa obra
dy swoje, gd.ż do owego czasu delegacje wspólne 
niewątpliwie prace swe ukończą. Delegacja au- 
stryacfaa już je nawet skończyła, czekać jeszcze 
tylko musi sa delegację węgierską, która ociąga 
się z pełnem posiedzeniem widocznie dla tego, aby 
zestawić sejmowi węgierskiemu dość czasu do za
twierdzenia, a względnie do przyjęcia do wiado
mości traktatu berlińskiego, od czego czyni ucłiwa- 

swoje zawisłem. Co się tyczy Rady pań3twa, 
dzienniki wiedeńskie donoszą, iż pierwszym przed
miotem obrad Izby deputowanych, będzie prowi
zoryczne dalsze uchwalenie budż.etu, bo jsk wia- 
( omo dotyczasowa pozwolenie na wydatki i pobór 
dochodów upływa z końcem marca. Oczekują tałże 
'zbę przedłożenia o kredy ta dodatkowe do budże

tu na r. b , w łąezr.ćj sarnia 400,000 sir.
W parlamencie niemieckim wniósł Winterer in

terpelację tyczą* ą się rewizji ustawy o wychowa
niu w Alaacyi i Lotaryngii. Od czasu zabrania tych 
rowiscyj, rząd niemiecki stara się pozbawić da- 
sowiefistwo wpływu na szkołę, usuwać katolickich 

nauczycieli i zacierać f.*ancusczyzn§. Nazwsł 02 
a&uszycieli praskich szkołą socjalistów. Podsekre
tarz Harsog oznajmił, że rząd nie przedłoży usta
wy o wychowaniu w duchu przez iaterpal&cję żą
danym i zapiera się krzywdzenia Kościoła kotokc- 
kiego. Ouerber popiera Winterers, skarży się 
aa zaprowadzenie protestanckich książek szkolnych 
w sskołaeh katolickich, na zepsucie moralne nau 
ciycleli, nazwał ich nawet „bandytami*, za co przy

wołany został do porządku. Mówca bronił wycho
wania pod okiem Kościoła i wolności nauczania. 
Bronił systemu rządowego Pattkammer jako byiy 
urzędnik pruski w Alzacji. W cerach jego kra, e 
zabrana są fzczęśliwe a przeciwnicy chcieliby tylko 
przywrócić rządy klerykalne. Na ta® skończy! ep' 
zod, a Izba przeszła do budżetu. Z powodu budżetu 
wojskowego postawiony by! wniosek Biihlara o po 
wszechna roabrojenie, o który® wczorsj denióe! 
aa® był telegram. Podczas obrad nad etatem ma
rynarki rozprawiano nad rozbiciem się okrętu 
„W. Elektor*. Żądano, aby I<sba bjła uwiadomioną 
o wyniku śledztwa. Ze strony półurrędowej zaprze
czają pogłoskom o zamiarze rozwiąsania parlamen
tu; polegają one bowiem „na przypuszczeniu, 
aie prtyjdda do pojednania s&iędsy rządem a par
lamentem co do ustaw fiaansowych". Zaprzeczenie 
ma zatem widocznie sa calu wyrasić nadzieję, 
przyjdzie do zgody.

Również ze strony urzędowej zaprzeczają, aby 
w skotku upadaśęcśa cesarza Wilhelms, stan jego 
zdrowia miał ucierpieć. Cssarz stłukł się wpraw
dzie, ale nic ni 3 zagraża jego zdrowiu.

Dziś stoesyó się ma w Wersalu wielka bitwa 
wyt jeżenie procesu gabinetowi 16go mija. Powsze
chnie prre *idują, że wniosek Brissona zc stanie od
rzucony. Ale potrzeba, aby Izba nie przystąpiła do 
rorpraw, lecz wprost do glosowania. W razie bo
wiem rozpraw F< urtou chce iądać stawienia jego 
jego kolegów przed sąd, gdyż nie chce łaski, ale 
sprawiedliwości. Skrsjoa lewica wyznaczyła jsź k o w - 
ców, jak Ludwik Blstse, Madier-Montjau.

Nic bardziej ais moźa dawać pojęcia o nieskoń
czoności jak rokowania cu tryacke-tureckie o za
warcie konwencji. Ci|gaą się już one przeszło sie
dem miesięcy, a zdaje s:ę, że nie postąpiły ani 
krok naprzód, przeciwnie wypadki cofifły je wtył. 
Ca chwila prawie powstają «owe wersje o powo 
dach tej zwłoki. D?iś np. Times twierdzi, że rm- 
ranki rządu aastryackiego przesłała Porta gabine
towi angieliklemu do ocenienia. Słusznie powie
dziano, że tyle jaż było tych warunków hr. An- 
drasssgo, iż lord Beaconsfield zastanawiając się md 
każdym z nifh s osobna miałby pracę kilkomia- 
si§czną. Nie bez słaszności podejrsywsją Rosyę, że 
głównie ona wpływa na utrudnienia tej sprawy, 

eży to bowiem w jej interesie podwójnym, bo 
daje broń opożycyi przeciw hr. Andrassemu i u- 
trzymuje niepewność w Biśni i Hareagowinie. Po
dejrzenia te idą tak daleko, że do jednego z dziel
ników wiedeńskich donoszą z Tiraowy, iż za jpo 
1 redniotwem rosyjskie® powstał między Serbią 
Czarnogórą sojusz, którego celem jest wywołanie 
na wiosnę powstania s jednej strony w Bośai 
lercegowinie, a z drugiej w Macedonii. Wielką 

dość broni i amunicji miano jakoby wysłać z Bur
gos przez Plewsę do Ssrbii. Rosya liczy na to, ie 
mocarstwa pozwolą przedłożyć jej okupację, a w ta 
kim razie plany Serbii i Czarnogóry znalszłyby 

niej silne poparcie. Wiadomość ta zakrawa bar
dzo na wymysł, zwłaszcza, te ją znajdujemy w tak 
niepewne® jak N . fr. Fresse źródła; w każdym 
jednak razie uderzać musi, że jen. Igaatiew wy
szedł nagle na jaw i z Nicei, gdzie mieszkał dla 
poratowania zdrowi*, pojechał do Paryża, jak gło
szą, w misyi specjalnej.

W uzupełnieniu wczorajszej depeszy z Agence 
russe zaprzeczającej, aby projekt konferencji wy
szedł by! od Rosji, donosi Polit. Corr., ie nota 
okólna rosyjska wysłana niedawno do mocarłtw 
traktatowych, dała powód różnym fałszywym tłu
maczeniom. Gabinet petersburski ograniczył się 

tej depeszy jedynie na przypomnienia spraw je- 
s?ćza nierałatwionych (les faits) non resolute), któ
re w chwili gdy wojska rosyjskie opuszczą Turcję, 

być powodem nowych zawikłiń Dapesza ta 
ale wspomina ani o Butearyi, ani o konferencji, i 

ogóle nie podaje żadnego sposobu rozwiązania 
ych spraw, lecz naznaesa js tylko. Zresztą w ko- 
aeh półureędowych rosyjskich wątpią, aby konfe

rencja mogła doprowadzić do pożądanego skutku, 
gdyi towarzyszyłyby jej ta sama trudności co kon- 
jresowi berlińskiemu.

Polit Corr. ogłasza dziś ważniejsza wyjątki s no- 
r okólnej rumuńskiej s 3 marca b. r. odpowiada- 
j€ej na liczne odezwy półarztdowych głosów re
ńskich, twierdzących, le: 1) Ruaunia zawdzięcza 
wą niepodległość orężowi rosyjskiemu; 2) ża przy

łączenie Dobruszy do Rumunii było tylko aktem 
wspaniałomyślnośsi Roayi; 3) że władzo rumuńskie 
poniewierają Bułgarów w Dobrucsy jedynie dla ich

>V-.- i

poshodsenia. W obszernym lilatcryeznym wywodaie 
przechodzi p. Kampineano wypadki ostatniej wojny, 
waj ominą o konwencji rosyjsko-rumufiakiej, o zdo
byciu Plewny; wykazuje, ta Dobrucza prawnie na 
leżała się Rumunii, w XIII bowiem wieku zamie 
azkiwsły ją ludy tatarskie, które podbili ksiąfęte 
mmcńicy. W początkach XV w. przeszła Dobruces 
ood panowanie Sułtana, który c dar wał ją nie od Bo-- 
garyi, lecz od Rumunii. Dalej podaosi minister rumuń 
ski powody, dla których Bcaarabla była dla Rumuni 
ważaiejsrą niż Dobruoza i udowadnia z jiką tolo 
raneyą i sprawiedliwością postępuj władze rumnń 
skie Dobruczy wobec Bułgarów tamtejszych. Depe 
iza ta stsnowi ciekawy pr^yczynsk do stosunków 
rosrjako-rumońskich. ' «

Jakie panuje obecnie rozdrażnienie między Ru 
ssnnią a Rosyą, dowodem aietylko wyjazd bar. Stu
arta, który, jak się teraz dopiera pokazało, nie 
wręczył nawet ks. Karolowi depesz odwołujących 
ale i tytuł jaki gabinet petersburski nadaje zsstępcj 
jego w BuksreBzcir. Prowadzący interasa legacy' 
w nieobecności posła lub ambasadora zowie się w ję 
zyka dypiomatycany® charge d’a fares. „Rosyftaic- 
aasywają obecnie swego ajenta chargś des affaires 
so robi go prostym ajentem handlowym lab adwo- 
katkiffl. Rozróżnienia to ubliża wielce Rumunom

Ostatnie telegramy „Czara,1
W Se#*A  13 mzrea (pryw ). Katsstrtft Sze

ged i n a góruje wyłącznie ponad wazystkie®. D den
niki zamieszczają aitykuły wstępne, ubolewające nad 
nieszczęściem tego misata i krytykująca niedosta- 
;eczncść środków zsrządzcnych dla ochrony od wy- 
ewu. Sejm węgierski był wczoraj widownią hała

śliwych zajść wśród wzburzonych rozpraw. Skrajni 
awka uderzała narząd z powoda niedostatecznego 

zabezpieczenia Szegedyns. Wczorajszej nocy pano- 
wałi w Szegedyme zupełna ciemność, gdyż nie mo
żna było zapalić gasu. Trzy czwarte miasta stoi pod 
w d |;  miejscami woda doszła do 7 metrów wyso
kości; bóżnica i szpital miały się zawalić i zegrzc- 
jać w gruzach swoich wicia osób.

Buda Peizt 13 marca. Minister skarbu Szs- 
pary za szczególnym rozkazem Cesarra, odirchał 
do Szsgedina, wziąwszy z sobą 200,000 z!r. Djps- 

z Sz’gedisa wysłana przsz kolej rządową do
nosi: Wczoraj cztery pociągi osób ratujących się 
odjechało, Szegedn po większej części zawalił się; 
bardzo wielka liczba osób zginęła. Napló utrzy
muje, że 1500 domów zawaliło się i że kilkaset 
osób śmierć znalazło. Roboty około ratunku ener
gicznie są prowadzone. Dut urzędowych jeszcze nie 
ma, aby zbadeć wielkość klęski. Cesarz tfurow&ł 
tymczasowo dla wsparcia najnaglejssego ubogich 
O 000 złr. s bssy swojej prywatnej. 
Buda-Peszt 12 marca. Dzisiejsze posiedze

nie Izby poselskiej po uchwalenia ba dieta minister
stwa handlu musiało być na żądanie kilku posłów 
przerwane®. Posłowie rozmawiają po kilku grupa
mi o katastrcfii w Szegedynie, o której otrzymali 
prywatne danesze. Między innymi odczytał redaktor 
Pester Lloyda poseł F a l k  depeszę sprawozdawcy 
dziennika, który brnąc po pas w wodzie niósł de
peszę do urzędu telegraficznego, a powracał na 
tontonie. Ministerstwo do gcd;. lej w południe nie- 

otrzymało świeższych depeszy z Szegedynu.
Peszt 13 marca. Połączone wydziały delegacji 

węgierskiej przyjęły przedłożenia rządowe o okupa
cji według znanych wniosków sprawozdawcy. Rząd 
złożył te same oświadczenia, jak w delegacji au- 
stryackiej. Jutro odbędzie się posiedzenie pełne 
w celu wysłaćhsnia sprawozdani^. Wczorajsze tele
gramy z S s e g e d i n a  donoszą: Wody leją się po- 
' ;okami szumiącemi z dwóch stron do miasta i dwie 
trzecie miasta zatopione, domy walą się szeregami. 

iud z nieopisanem przerażeniem uohodri ku Nowemu 
zegedynowi albo do wyfej położonych części miasta. 

Oprócz bożnicy miał się także zawalić dom schro
nienia sierót, którego wszyscy mieszkańcy zostali 

gruzach zagrzebani. Dwa budynki fabryczne za
paliły się. Cytadela, urząd pocztowy, urząd telegra- 

csny i inne budynki publiczne stoją pod wodą. 
Szegedin jest zniszczony. Reprezentacja stolicy za
rządziła wysłanie do Szegedina środków ratunku i 
lada? dli ocalenia zagrożonych ; już dwa p®d|gi 
z taką wysyłką odsszly. W koszarach i innych bu
dynkach stolicy przygotowano schronienie dla ratu- 
jących się z Szegedlna.

SAeiT^diit U marca godz. 9 rano. Dzil od- 
sredł wielki pociąg z lać i  mi ratującymi się do Ki- 
kindy i Zsombcli*. Większa część Szegsdina zawa
liła się. Bardzo wielka liczba osób zaginęła. Mini
ster spraw wewnętrznych wyda! pod d. 11 b. m. 
okólnik do ?n *ysdjkcyi, wzywając te władze do 
zfeisrsnis słł-idsk ns za'opionych niziny Alfóldu.

Berlin 12 nnrea. Cesarz przyjmował driś hr. 
S z uwa ł owa ,  który tu wczoraj przybył i isa ju
tro rano ztąd odjethać. Popołudnia o 43] Cesarz 
n&radssć się bedzie z ks. Bismarkinm.

Londyn 13 marca. Times poświadcza, że An
glia i Francja nie wyznaczą komisarzów dla upo
rządkowania fi ansów tureckich; wogóle nic się 
w tym względzie nie zrobi, dopóki Porta nie za
prowadzi stanowczej kontroli.

Bukareszt 12 marca. Senat uchwal,ł wnio
sek względem rewizji konstytucji w myśl uchwal 
większości 41 głosami przeciw 6.

T l r n o w a  12 marca. Powstanie tureckie w 03- 
man Bazarze stłumione.

Petersburg* 12 marca. Dzisiejsze dzienniki 
ogłaszają oświadczenie prif. Lewina ,  który wczo
raj wyjeehsł. Brsgsi ono: U Prokowiewa zn&lssłem 
wyr: ź 19 ślady dymienie pachwinowych, jako pozo
stałość no przebyciu przed trzema laty kiły, co po
twierdź! sam pacjent, pozostała blizna i zapalenia 
lewej dnaieniey w Bkutku zaziębienia i clfżskiej 
pracy. Nie mogłem wykryć żadnego objawu jakiej 
choroby zaraźliwej, nie mówiąc już o dżumie. Ró
wnież u innych trzech chorych w tutejszych szpita
lach, wszystkie objawy były tylko swykłeai nt- 
stęratwami choroby kataralnej reumatycznej.

Petersburg 12 marca. Telegram pirc-f. Dr E i c h- 
walda z Wetlanki z d. 8go b. m. donosi: W ciągu 
grudnia umarło w Przyszybie 16 osób. Dfuma do
stał’, się tam do dwóch domów z Wetlanki, któ
rych wszyscy miessskańey, w jednym 8 , w drugim 

osśb, wymarli. Od tych osób zaraziło s'ę w trse- 
cj® domu cttsreth ludzi, którzy wynieśli trupy. 
W dwóch przypadkach choroba trwała 6 dni. Ói 
grudnia nikt w Pryszybie nie zachorował. Odoso- 
1 mionie, Pryszyba zostało już 20go lutego zniesione.

Petersburg 12 marca. Międzynarodowa ajen
cja telegraficzna donosi z T a s z k e n d u  z d. 11 
b. m.: Mahomet J a k u b  chan zajął tron Afgani
stanu, Poselstwo afgafiskie otrzymało z Kabulu 
* 17go lutego wiadomość, ża dwa bataliony angiel
skie zastały na bok od Kurrum pobita przez pla
mie Gsldża, straciły wszystkie zapasy i pierzchły, 
lieszkaficy warowni Lagma, o 24 wiorst od Dżel- 
alabadu uderzyli na załogę, wszystko zniszczyli i 

rłuoili. Dswódzca okuty, odesłany został do Jakuba 
chana do Kabula. Jsk donoszą Afganie, między 
Anglikami panuje wielki popłoch, a położenie ich 
est bardzo trudne. Wojsko afgafiskie odbyło d. 28 
utego w Mozariszerif nabożeństwo żałobne za emi

ra i złożyło nowemu emirowi życzenia. Poselstwo 
afgafiskie w towarzystwie urzędników rosyjskich 
lalewińskiego i Ibahowa, którzy je odprowadzili 
o Amu-Dsria, odjechało dziś z Taszkendu. Cesarz 
lał dziś posłuchanie posłowi angielskiemu lordowi 

Dnfierinowi.
Konstantynopol 12 marca. Flota angiel

ska odpływa dziś do zatoki Besika. K u p e l i a n  
latryarcba armeński schizmatycki, podał się do dy

misji i udaje się do Rzymu, aby uzyskać przeba
czenie Ojca Sgo.

Wiódefi 13go m am , godzina 2 es. Si 
po poŁ— Renta papierowa 63*45,— Renta srebrną 
64*10. — Seata slota 76*30. — Losy $ r. 181# 

16*75. — A keys Banka Narodowego 789*—, -h 
Akeye kredytów® 233*80. — Londyn 117*—, — 

Napoleony 931 %. —  Lombardy 
64-75. — Losy z roku 1864 151*—. — Akeys 

Karola Ludwika 225*75. — Aksye kolei Lwe» 
wsko-CEamiowieckiej 126*—. — Akeyo kolsi w|g.~ 
sólaoens-wchodn. 116*50.— Anwlo-Bank 102*10.—- 
Ibligseye indemn. galic. 87*75, — Losy prom. 

węgierskie 89*25. — Akcye kolei Kossycko-lo^ 
104*75.— Akcye kolei półn. - zash. ąuatr. 116 50. 

V *  Listy miń, hipoteczna 91*75,~ MarM 57*50—, 
EaMa 114*—. — §7® Listy a#»Ł Nakładu 
kredyi Ziem, 88*50,

Usposobienie giełdy: mdłe.
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Kurs pieniędzy i papierów pubi.
H o n g r e g a c y i  K a p i e c k l e j .  

K r a k ó w  13 marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs. 
Rubel srebrny obrączkowy . . . 
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y ...................................
20 frankówka . . . . . . . .
Imperyał ważny ..............................
Srebro austryackie za 100 złr. . . 
Kupony sreb. płatne „ . . .
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Listy zastawne i obligi.
fi^^pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
ł?/o listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. ,
5°/& listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 5 2
6^  listy „ banku hipot. . . 5  g

listy dłużne galic. zakł. włość. . ) |  g 
5 1/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6'/* listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
1’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100^ 
4 ^  listy zastawne Król. Pol. ser. I  fza 100 rnbli'
4% listy zastawne Król. Pol. ser. II j „ 100 rubli'
5*/ listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli
v/e listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli'

Akcye kolejoice i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

n n Lwowsko-Gzerniowieckiej „ 200 
,  banku hipot. we Lwowie „ 200
n banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K rakow a..................................................
Losy miasta S tan isław ow a........................................

W i e d e ń  12 maroa. 

Obligi długu państwa.
4%Vo Kenta pap ierow a....................
4 '/,•/, „ s re b rn a ..........................
4“/0 „ złota .  .....................
3%% Losy z roku 1854 po 250 złr..

płacą żędaj%

113 —
1 50 

56 75 
5 48 
9 25 
9 40 
99 75 
99 25

114 50 
1 65

58 -  
5 60 
9 40 
9 60 

100 50 
100 —

89 — 
87 25 
80 25 
86 15 
91 25
90 75

89 25

87 50 
92 50 
92 50

93 - 95 —

87 50 89 —

91 — 94 -

94 -  
50 — d  
98 - 5  
98 — «  
98 50 a 
87 75 E

98 - -
70 — d  0-------M

100 50^ 
89 50 E

225 -  
124 -  
246 — 
45 —

229 — 
128 —

70 —

16 -  
21 50

17 50 
23 50

63 45
64 15 
76 50

113 25

63 60
64 50 
76 65

113 75

g4% Losy z roku 1860 po 500 złr. . 
4% „ „ I860 „ 100 złr. .

* 1864 „ 100 złr. .
„ „ 1864 „ 50 złr. .

Losy Com o-Renten....................

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie ...........................107, podat.
B ukow ińskie.........................  „
G a l ic y js k ie ..................„ „
Morawskie ........................ „ „
Niższo-austryackie • • » »
Wyższo-austryackie . . „ M
S z l§ z k ie .........................„ „
S t y r y j s k i e ....................„ „
Siedmiogrodzkie . . . 77o »
W ę g ie rsk ie ....................„ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ »
570 Obligi poż. kolei węgierskiej . .
6% Renta węgierska złota . . . .
4%% n u » (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.

„ „ austryackie . 80 *
. Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „ 
Depositen-Bank . . . .  200 „ 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku hipotecznego . 200 „

„ „ dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Real-Credit-Bank . . . .  200 „
U nionbank.................................. 100 „
Yerkebrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „ 

n Lombard- & Es.-Bank 100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  200 złr. bez70 
Alfold-Fiume . . .  200 ,  57,
Aussig Tóplitz . . • 210 * „
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 n n
Elżbiety . _ . . . .  210 „ 5yo
Linz-Budweis . • • 200 ,  „
Salzburg-Tyrol . . • 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn 1050 * „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 570
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czein.-Jassy 200 » „
Nordwest austr. . . 200 „ „.

,  ,  Lit. B. 200 „ bez 7,

płacę żądają

116 75 117 25
126 75 127 25
151 — 151 50
149 50 150 50
25 26 -----

102 103
83 25 83 50

! 87 90 88 30
; 99 75 — —

104 50 105 —

99 75 100 75
96 50 — —

99 50 100 50
76 80 77 50
81 75 82 25
77 75 78 50

103 25 103 75
85 40 85 55
63 85 64 15

102 25 102 75

134 50 135 50
234 90 235 10
225 50 225 75
160 _ 161 —

740 — 750 —

791
-—

792
—

140 — 150 ___

69 25 69 50
108 — 108 50
114 50 114 75

39 4 1
119 — 119 50
335 — — —

B25 — 527 —

169 50 170 —

127 75 128 75
2085 2090

133 50 134 _

*226 75 227 25
104 50 105 —

126 — 126 50
116 75 117 —

59 75 60 20

R u d o l f a ....................  200 ,  »
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy). 200 „ ,
Siid-nord. Verb. (Par.) 210 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Tramway W iedeń.. . 170 „ „

„ nowe 70 „ „
Weg. gal. Łupkowska 200 B #

j  Nord-Ost , . . 200 „ „
„ Westb. Stuhlw.. 200 „ ,

Akcye różnych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 57» 
Gas-Industrie Wied. . 90 „ „
Liesing. browaru . . 100 „ „

Listy zastawne.
670 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5°/0 Boden Kredit allg. złotem płatne 

» » • papier. 33 lat
Buków. Kasy Oszczędności . . 
Towa. kred. krakowskiego,
Listy dłużne Włość. „

670 Towarzystwa kredyt. „
57 ,7 . .  - . zło,te •
47. Gal. Tow. kred. ziemsk.
57. Gal. Tow. kred. ziemsk.

, „ „ „ nowe 37 lat
, Bank. Hipot. lwow. . . . 
, „ WłOŚÓ; « . . .

5 ’/270 Hipot. Morawskie.,. . . 36 lat
57o Bank. austr. weg. (National.) mon. k. 
57. I  - na w. a.
5% Szhjzko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5V,% Real-Creditbank . . . 36J/S lat 
5% 70 Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
5 7 ,7 . Weg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
5’/,% „ Boden Credit-Institut . .

Priorytety kolei.

5%
67,
6%
77,

57.
67.
67.

18 lat 
20 lat 
36 lat 
36 lat

Albrechta . . . .  
AlfOld-Fiume . . •

„ „ Em. 1874
Donau-Dampfsch. . • 

100„ „ złotem
Dux-Bodenb. Em. 1871
E lż b ie ty ....................

„ Em. 1862 _•
_ Linz-Budweis 

Em. 1870 .
1872

. 300 złr. 
•200 „
„ 200 „ 
.300  „ 
i 200 .
. 200 
. 150 
. 100 
. 300 
. 200 
. 200 

200

5%

67.
, 57.
, bez70 
47,7.

1 »
. 57.

Salzb.-Tyr. 1873 200

płacą żądają płacą żądają

122 75 123 25 Eperies-Tarn. węg. część 300 5% 64 50 65 -
88 — 89 50 Ferdyn. - Nordb.'m. kon. . ■4>A% 102 — -------

247 75 248 25 „ „ wal. austr. . , w 98 50
65 — 65 50 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5°/0 103 25 103 75
84 — 84 50 „ poż. 14 milion. 1872 fi ------- — —

190 - 191 - „ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5% 103 25 — —
177 — 177 50 Frańc. Józefa Em. 1867 . 200 W fi 88 60 88 80
____ — _ „ Em. 1873.. 200 n fi 85 - 86 —
86 - 86 50 Filnfkirchen-Barcser . . 200 M fi 85 - 85 50

118 - 118 75 Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 » 1f 100 50 100 75
112 — 112 50 „ . II „ 1867 300 fi 100 — 100 25

„ HI „ 1871 300 n M 97 50 98 —
IV 1872 300 f! fi ------- — —

Glognitzerbahn na mon. kon. 4 7 , % 91 — -------
— — 300 — Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 5°/„ 72 — 72 25
84 — 84 50 Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 4%% 78 20 78 50
43 - 44 - „ H „ 1867 300 n 5% 80 50 81 —

HI „ 1868 300 w fi 73 50 74 -
„ IV „ 1872 300 M fi ------- -------

Morawskiej Granzbahn . 200 n fi 65 30 65 50
90 —■ 91 — Neuburg Mariazell . . 200 fi 67 — 69 —

112 — 112 50 Nordwestb. austr. . . . 200 » fi 88 75 89 —
97 25 97 75 „  „ Lit B. . 200 fi 83 25 83 50

Em. 1874 200 » fi 102 25 —  —

92 — 93 — Pragsko-Dux' . . . .  150 Mbez% - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

95 — 97 — Em. 1872 . 150 ł ł fi — — — —
88 50 R u d o l f a .........................300 » 5% - 77 50 78 —
94 — „ Em. 1869 . . 300 W M 75 50 76 —
79 50 Em. 1872 . . 300 N zt 74 30 74 70
86 50 87 — „ Salzkam. gut. zł. 200 n fi 94 15 94 50
86 50 87 — Siedmiogrodzkiej I  . . 200 M fi 64 25 64 50
91 75 92 — Staatseisenbahn fr. 500 . 3% 160 25 1611—
91 75 92 25 „ Em. 1874 500 . fi 158 50 159 —

„ Em. I . . .  200 » 5% — •— — —

101 10 100 30
„ Em. II 1874 . 200 

Siidbahn (Lombardy . . 50Ó
W

fr. 3% 112 25 112 75
92 50 93 — ,, _ 200 złr 5% 99 25 99 75
86 —• Siidnordd. Verbind. . . 100 rt 47,% 87 50 88 50
99 75 100 50 * 11 E m .. 

„ I I I  „ .
n 5%

T)
83
74 50

--

96 - 96 50 „ „ Em, 1875 fi 94 75 -------
Theissb.-Gesell. . . . D >y 86 25 86 75
Weg. gal. Łupków. . . 200 n n 66 - 66 25

‘ „ II Em. 200 n 62 25 62 75
72 40 74 70 „ Nordost . . . .  300 n fi 68 70 69 -
70 50 71 — „ „ złotem . 200 n fi 83 25 83 50
68 — 68 50 „ Westbahn . . . 200 Y) fi 67 25 67 75

„ Em. 1874 200 H fi — — -------
102 50 103 -
------- ------- Losy.
94 - 94 40 5% Donau-Regul.................. złr. 100 106 50 107 -
91 50 91 75 Premiowe Wiedeńskie . . » 100 100 35 100 55
88 50 89 - „ Węgierskie . . » 100 88 10 88 40
85 — _ _ 3% ,, Tureckie . . . fr. 400 21 60 21 80
89 — 89 75 Kredytowe . . . . . .  złr. 100 167 50 167 —
83 — 83 40 Clary . . . . . . . . 42 32 - 33 -

I płacę żędaję
m

4% Donau-Dampfsch. . . złr. 105 I 99j50 100 —
Inszpruku ......................... .  20 23’— 23 50
Keglewicha ......................... „ 10 % 16 '— 16 50
Krakowskie . . . . . .  „ 20 16 — 16 50
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 32 50 33 —
P a l f f y ...................................„ 42 31 — 32 —
Rudolfa . . . . . . . .  10% 17 — v 17 50
S a lm a ................................... .....  42 43 50 43 75
Salzburgskie......................... „ 201? 18 25 18 75
St. Genois . . . . . .  H 42 35 — 35 50
Stanisławowskie 20 23 — 23 50
4%% Tryesteńskie . . .  » 105 117 75 118 25
4% . . . . .  50 61 - 63?:—
Waldsteina . . . . . . .  „ 21 26)— 26 50
Windischgratza . . . . . . ! 21 30 50 31 —

W alu ty .

Dukaty ważne . . . .' . . . . . 5 545 5 55s
20 franków ki........................................... 9 30 9 31
Imperyały ro sy jsk ie .............................. 9 55* 9 56*
Funty szterl. angielskie. . . . . . 11 70 11 74
Listy tureckie złote .............................. 10 57 10 60
Srebro za 100 złr. . . . . . . . _ — -------
Kupony srebrne za 160 złr. . . . . — — —
Marki niemieckie za 100 marek . . ■ 57 40 57 45
Ruble papierowy za 1 0 0 .................... 114 25 114 50

Lwów 12 marca.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 253 - 257 —
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 86 50 87 50
4/o » n n h -  • . 80 75 81 75
5% n y* » « 37-letnie . 86 50 87 50
6% >, V  Banku hipot. gal. . . 91 50 92 25
6% „ „ włościań. gal. . 91 — 92 —
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 87 50 88 50
6°/0 ,, pożyczki krajowej . . . 90 — -------
Rubel rosyjski pap ierow y.................... 1 14 1 16
Srebro austryackie . ......................... 99 50 100 50
Kupony w srebrze . . . . . . . 99 25 100' 25

rub.|kop. rub.|kop.
W arszawa 7 marca.

4% Listy zastawne I  seryi . . . . 100 — -- ---
4 % n » II „ . . .  . 100 — -------

kupon . 81 -------
5% >, » nowe 1869 r. . . 99 40 ------

kupon . 101 -------
4% Listy likwidacyjne . . . . . . 89 20 --  —_

kupon . 104 -------
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . . . ------ - -- ; --

fi fi Bygdoskiej . . . .  
5% Losy Pożyczki prem. ros. 1864 . 237 50

85 -

^% a a ■ a 1866 • — — —
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SA WIKŁH1 POST
USwIe fo d iln jr  s d o i s e r l  V n jiw . Isk ra *  
m e n tn  10 o. — P a m ię ta j  o  o i is te e iB y e h
sk ecza ch , a wiecznie nie zgrzeszysz. 12 o._ — 
H lsy a  a p o sto lsk a  do pokuty i powstania z
grzechów prowadząca. 1 zlr. 50 c. (637-8-6)

w Księgarni katolickiej 
Dra Wład- Bukowskiego w Krakowie.
BIOT* Nadsyłający na te 3 dziełka nsleiuośó z górj  
przekazem pocztowym, kosztów przesyłki nie ponosi.

P o d z i ę k o w a n i e .
Przed lOcin laty kupiłem w składzie p. 

M a s ło w s k ie g o  w Krakowie, łortepiano z któ
rego byłem zupełnie zadowolony, obecnie kupiłem i 
drugie Schweightfera. Pod względem przystępnej 
ceny i bardzo dobrych instrumentów, miło mi jest 
fcemui Panu publicznie podziękować i każdemu ja
ko uczciwą i rzetelną firmę peledć. (725-1-8)1

dl. Zaleski.

Wezwanie.
Tadeuss Sobieniowski, były se-| 

kwcstrator miejski, zmarł w dnia 10 
kwietnia 1878 r. Wzywa się zatem j 
wszystkie strony, któreby jakie pre- 
tensye do ś. p. Sobieniowskiego z po-1 
woda jego czynności sekwestrator-1 
skich mieć mogły, aby pretensye te 
w terminie miesięcy trzech w Magi
stracie zameldowały, po upływie bo-J 
wiem powyższego terminu kaucya 
służbowa zgłaszającym się sukceso
rom ś. p. Sobieniowskiego wydaną | 
zostanie; Magistrat w rozpoznawa
nie później zameldowanych pretensyj 
wdawać się nie będzie. (693-1-3)

Magistrat kr; gł. m. brakowa
dnia 1 marca 1879 r.

i Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Urzędy budownicze, Panów 
Architektów i Budowniczych, że zastępstwo nasze powierzyliśmy Panu

A d o lfo w i S c h e r e r o w l
v  M o v i e  przy ulicy Mikołajskiej pod l .  450,

który sam tylko upoważniony jest do przyjmowania zamówień na nasze 
znane, podwójnie glazurowane wyroby steingutowe, jakoto: r u r y  d o  
w y c h o d k ó w , k a n a ł ó w ,  w o d o c ią g ó w  1 w en fty la cy l, 
p ły ty  n a  k o m in y  1 m u r y ,  o s a d y  d o  k o m ln o w  we wszel
kich formach i rozmiarach, zlflSWy, w y c h o d k i ,  n a c i y n i a  wszel
kiego rodzaju, A le h y *  r o r y  d o  d r e n o w a n ia ,  p ł y t y  d o  
t r o to a r ó w  i t. p. (586-3 6)

Za najtańszą i najrzetelniejszą usługę zaręczamy.

Pierwsza Floridsdorfska c. k. uprz. fabryka rur steingu- 
towych, cegieł porcelanowych i wyrobów glinianych

L e t e  & f a e n y i
w e  F l o r l d s d o r f  i  W i e d n i u .

D n a  I n s t l t n t r l o s
poBSódant lc frsnęłis, le bon tllemsnd (dialeot* I 
du Nord) et la musique dóaiie s« placer an plus I 
vite. S'adr: S . 25. 919  postcrest.C r a e o v le  fir.|

w średnim wieka, ty- 
czy sobie przyjąć obo

wiązek do zarząda doma lab też opiekowa
nia się dźiećmi. — Wiadomość przy ulicy 
'flory fiński ej poi Nr. 329 ca drągiem 
iiętrze. (645-2-8) |

n a u c z y c i e l k i
poszukuje się na wieś do dwćoh panienek po 
czątkująoycb, ktćraby posiadła także inajo- 
mość krawieczyzny. Porozumienie listowne 
>od adresem J. F. poczta Krzeszowice.!

(470-2 2)

Słynne h r n y t w y  szwajcarskie
Jaquee Lecoultra w Sentier.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełka zł. 2*50, z 2 ostrzami zł. 3*75, 
z 3 ostrz. zł. 4*50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 03trz. 
zł, 5*50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6*50, 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1*60 do zł. 2*50 

Skład oryginalnych w Magazynie broni 
P. J. Denunera w Krakowie. (186-16-)

A J E N C I
o l z n a j o m l e a l  d o b f s s e  z k u 
p u j ą c y m i  przyjęci będą za wyso
ką prowizyą dla rO JE p ffS eó aźy  
c h f e m l e s n y e h  f lu s ® e * ó w . 
Oferty przyjmuje JT. R n t h e  w  
A n s s i g  n .  K .  (506 2-2)

8 V B I S K B T P C T A

i  Rocznic 4 ciągnienia. Oliwna wygrana tir. 200,000. Poboczna wygrana na przemian 
1 tir. 60,000 i zlr. 30,000.

K t j M I i s i e  c i ą g n i e n i e  1  k w i e t n i a  1 8 Y 9  r .
Podpisany k a n t o r  s m la n y  I J n lo n b a n k n  sprzedaj* w te d e ń a . l e s y  fe o m m u

__»« na dostawę ze zadatkUm d z ie s ię ć  s ł r .  i za złożeniem d w u n ia s tu  miesięczayoh_rat 
ii rat po a i m  A r .  I rwatę s ł e d m  * łr .

czemuście nie głosili w sobotę pieini „Szabas 
szjro“ p o  p e l s k n ,  że 8401a rocznica wypro
wadzenia z pracy „bachoymer i bałweinem" 600,000 
mężów na pustynię tulaczą, gdzie nie znano żydow- 
szczyzny — dziś nas miliony ma prawo obywatel
stwa? — powinniśmy więc być ciałem i duszą Po
lakami! precz zs żydowszczyzną! w przysłowiach 
włoskich Józefa Webera znajdoje się: „Tsnte volte 
al pozzo v& la secehia, ch’ella yi lascia ił manico 
el’orecchia! 1. (730) M a n . W .

(Kfh OL Mn Uh a  w średnim wieku, znana tu przez I 
t P B U M I l l  domy, w których zajmowała sięI
wychowaniem i pielęgnowaniem dzieci niemowląt I 
poszukuje miejsca. Wiadomość przy ulicy Szpital-1 
noj L. 405 w oficynie na piętrze. (729-1-3)|

Boni Zleceń i U  Nasion
dawniej J .  J e r i n f t i o w s k l * g o

ulica Sławkowska L . 263, 
ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności:

Nasiona krajowe i zagraniczne z najlep
szych źródeł. — Flance Bzparagów wyboro
wych 2 i 3-letnie.

Herbatę chińską po 2—3 złr. za */« kilo, 
okruchy z wyborowych gatunków herbaty po 
1 złr. 40 c. za >/a kilo. — Bulion ukraiń
ski. — Wino węgierskie naturalne. — Wódki 
ze Bljnnej fabryki hr Drohojowikif go w Bo- 
lanowieach, Starkę autentyczną z 1848/9 r.— 
Masło śmielaekowe świeże z Ostrowa, ma
sło kuchenne. — Sery z f -bryki Wgo Żeleń
skiego w Ckhawie: szwajcarski w kręgach, 
limburski w cegiełkach. — Smarowidła ame 
rykeńskie. — Łyczko do wiązania roślin. -* 
Maść do szczepienia. — Sprowadzone przez 
Towarzystwo rolnicze, przyrządy do ulepszo
nego mleczarstwa, oraz uhtwiająoe robotę 
narzędda ogrodnicze smerykań. i niemieokie.

Przyjmuje w komis wszelkie produkta 
rolnicze.

Dostarcza do siewu zbóż ulepszonych z 
najcelniejszych gospodarstw, jakoto: Jęcz
mień Imperial i Jerozolimski; Groch złoty 
paryBhi; Owies rychlik, kanarek sikeoki; 
Owies zielony krajowy; Pszenicę jarą wy
bieraną ; Łubin żółty.

Ziemniaki Stolz von Chili — Early rose.
„ 6cio-tygodniowe Bogalki.

Len oryginalny rygski.
Utrzymuje ajenoyą główną Dyitilarni 

nafty Wgo Adama Skrzyńskiego j  Spółki 
w Libuszy. (692-l-8)|

H . Ł e w l e c h l .

złożeniu zadatku otrzymują kupujązy w myśl
wystawiony kwit dostawy zdokładaem oznaczeniem ------    ... -  . .
1 n u m e r u  i tym sposobem zyska p-awo do grania na lo a  s r y g lB a ln y .  Po regularne] wy 
płaeie wszystkioh rat wydanym zostsme la s  o r y g in a ln y  za zwrotem kwitu dostawy i kwitowa 
nyeh spłat częściowych. Przy niedotrzymaniu waruurów zapłaty gaśnie wprawdzie wszelka pretensya 
na prawo gry i lo a  o r y g in a ln y ,  jednakże b o n ^ fik o w sssą  będzie przy wozesnom o k a z a -  
n l u  kwitu dostawy w a r t o ś ć  b u r s a  l o s u  odpowiednia opuszczonej spłaty w dniu przepadku 
po odciągnięciu nie złożonych jeszcze rat. Bliższe warunki w p r o a p e k c le ,  który możaa dostać 
d a r m o  w podpisanym kantorze i we wszystkich miejscach subskrypcyjnych.

finbanrypeya rozpoczęła się M lutego 1899 o kcAtzy atę 
wlnsyi *9 w Wiednia 80 snute* 1899 r.

M  p r o
______________ |_______ (664-2-3)

Santor w fsisiy Uikm-Batkn v  Wiednia St&dt, Graben 13.
Takie kwity dostawy są do nabycia w E r a k s w i e  u f t u r n a t o w a h le g o  i S p ó łk i

b i d f l i t  n o t a r j r a l n y
z ukończoną praktyką i egzaminem notaryal- 
oym, mogący każdej chwili sabstytuować c. k 
notsryusza, postukuje posady komypienta lub I 
mtstytnta. Zgłoszeni* pod lit, JT. A . po
ste mtaate K r a h ó w .  (623-3 3)

Domek z ogrodem
warzywnym i owocowym mprzeoiw klaszto-1 
ra na Pćlwaiu Zwierzynieckim ped Nr. 94 
;est z wolnej ręki do sprzedania lab wydzier
żawienia od Igo kwietnia b. r. Biższa wia
domość u p. J. Rutkowskiego przy ulicy 
Krupniczej  Nr. 8 w Krakowie. (635-3 4) 1

T b . J a c o b l e g o
(512-13-13) H e m o r o ld a ln y

lik ie r  z io ło w y
(uniwersalny posiłek dla cierpiących na hemo
roidy, na kolki hemoroidalne, dolegliwości żo- 
łądsca, flegmę i wysypkę wszelkiego rodzaju, 
brak apetytu, zatkanie, śledzionę, liipochondryę! 
Cena flaszki 1 złr. 10 o., na prowincję za na
desłaniem 1 złr. 60 c. przekazem pocztowym 
przesyłka opłatns. Główny skład: J n llu a  
fflrseets w  W ie d n ia  VI Mariahilferstr. 79.

Spssy&lay lek&ra
D r .  B r l e s s

dla* t h e r ć b  w ł o s ó w  1 a k ó n y e h ,  jako-1 
to: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osiwienie, | 
łupież, węgry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, pla
my wątrobiane i brzemienne, wypryski, stłuszczenia, 
wyrzuty świędzące i wszelkie inne. (57-11-20) I 
T f a u - J a s o f t - H a l  N r . 8 8  w W ie d n iu .

Ces. król.

kolej
uprzyw.

P B E Z E N
Rady Nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego

w Krakowie
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczona: odpowiedzialnością“ 

zawiadamia strony interesowane, że

dn ia  3 0  m arca  r. b. to  Jest w  niedaslelę 
o godzinie 3eJ popo łudn ia

odbędzie się ża rok 1878

dziewiąte porządkowe zwyczajne

Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego

w sali posiedzeń Rady miejskiej w gmachu Magistratu 
przy Placu Franciszkańskim.

P o f i ą d e k  d a l e m i y :
1) Wysłuchanie sprawozdania D yrelcyi i Rady Nadzorczej 

z czynności rocznych i błiąisu %& rok ubiegły 1878.
2) Wysłuchanie zdania Komiayi Kontrolującej i udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum.
3) Rozdział zysków, — ustanowienie kwoty przeznaczjnej na 

fandusz rezerwowy i ostateczne ustanowienie dywidendy 
na wniosek Rady Nadzorczej (§. 12 litera b. statutu).

4 ) Wybór dwunastu nowych Członków do Rady Nadzorczej, 
w miejsce ustępujących i wylosowany ch, oraz czterech we
ryfikatorów do zatwierdzenia protokółu odbyć się mającego 
posiedzenia.

U w a g a .  Bilans i sprawdzanie onegoż, z dniem 22 b. m. i r. 
w godzinach biurowych w Biurze Towarzystwa Zaliczko
wego przejrzałe być mogą. — Udział tajmniej w kwocie 
złr. 20 do kasy Towarzystwa Zaliczkowego przez Osłonka 
wniesiony, nie inaczej, jak  za okazaniem książeczki udzia
łowej nadaje prawo do wstępu na Zgromadzenie Ogólne. 
Członek wypowiedzianego udziału, utracił prawo wstępu 
na Zgromadzenie. (694-1-2)

Kraków dnia 12 mrrea 1879 r.
Dr. F. Welgel.
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3 3 c le  z w y c z a j n e
iadzenie Walne Akcyonarynszów

ces. król. uprzywilejowanej

K O L E I  G A L I C Y J S K I E J  K A R O L A  L U D W I K A  _ _
odbędzie się w  s o le o t ę  d . IW m a j a  1 8 W  r .  o godz. 10 przedpołudniem

w  W l s d n l a ,  v ," “ * "

w sali Stowarz. austr. Inżynierów i Architektów, I. Eschenbachgasse Nr. 9.

Dzierżawa.
W dobrach P l o f e i ,  w obwodzie

.poszukuje posady w biurze notaryamem

I 0d“ E doU O * S r t . 'S S S * J S U t f c ™ : (625-S 3)
[ 18 lutego 1879 r. L. 1419 w czaso
piśmie „Czas" umieszczonego, któ- 
rem ogłoszono, iż jarmark na kosie j 
dnia 19 marca 1879 r. i następnych
w Tarnowie odbędzie ssię, —- podaje —- - - -  -  ^  m
się dodatkowo do publicznej wiado- krakowskim, / a mń 7
J i d ,  iż .  powodu psanjscjgo k . i5- MnU, je ,t
gosuB zu  w okolicznych g m in a ch  Tar- I jL ^ is f łn .  nil liro
Lw a, wszyscy, którzy na tenże jar- m l  W F M  *  S O F z e l l l lą  od Igo
mark do Tarnowa z końmi p r z y b y ć  czerwca 1819 r. ostatnia

. ___  _ i_i ____ *__I Wiadomość na miejscu, OBiamia
poczta I T r s e k f n l a .  (450-3 3)

f i m i i f  l l i ® W
w n e l l d e f o  r o te # J «

»3ey5a ss aaiieiką (81-18-) 
J.Bf. SeUnseM le*. f a b r y k a  

^  Wiedniu, Neubau, Stifigasse N r. 19.

sobie życzą, winni zaopatrzyć się 
w świadectwa odnośnego c. k. Sta
rostwa powiatowego, że w okolicy 

' ' “ " n i e  panuje za-

P o rg ą d e k  dzienny:
1) SpMwożdańiń wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1878.
2) Sprawozdanie roczne Rady zawiadowCzej.
3 ) Preliminarz budowy.
4 ) Rozporządzenie nadwyżką z r. 1878.
5 ) Wybór wydzikłu rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1879.
6) Uzupełnienie Rady zaWiadowczej.

>ydlęcs.
Również kładzie się obowiązek na 

właścicieli koni, ażeby jadąc na ten 
jarmark, omijali z ludźmi i końmi 
miejsca zarazą dotknięte, i aby nie 
brali z sobą siana, słomy i żadnych 
przedmiotów zarazę tę przenieść mo
gących.

Z miejsc, w których nie panuje 
zaraza, mogą być te powyższe przed
mioty tylko za okazaniem certyfika
tu odnośnego c. k. Starostwa w obręb 
gminy miast a Tarnowa wprowadzone.

A J  u  n  n  «  s a c i  m rl A  / i ł l  A f i  A W A A W

w Rynku głównym Nr. 49 — 
piętrze, składające się z salonu 
pialni, pokoju Z przedpokojem ^  
nią jest dd Wynajęcia od Igo kwie
tnia; —  również p o k ó j  f f ó i f  
na dole j » t ’ na skład lub magazyn 
do wyńżję^i. ( t m -3)

M a jl. niemiecki l i a w la i r  c n . ^ 1 5 ,
netto 2 funty 5 m, 75 fhn.) 4 f«n. * m. 75 fen., 
S f. 18 m. — ! V iJ n lę k a ie  B iiM jn  . f a N  

świeżo opicime, baryłka. kopy, brnttol 
10 funt. 7 m. 50 fen. — B e lś y e W e  ś l e d e l e  
o p le h a n e ,  świeże, baryłką, '/.w ali.~40  iztnk, 
brutto 10 font. 3 m. 75 fen. o p l c t a l c  p e n - , 
t ą  i za zaliczką, poręczając za B a j le p e z y  i; 
i c l e i y  towar poleca . >, v(tfł 

(728) W i l h e l m  B « l » «  .
w N e o m f im t e r  w K le i .

D r a  P a t t t s M i

K ip ie n i e  a b e j j  u f lk n le ć z n lć
w W i e t t k l o  s-w kasie Towarzystwa, %

d „  w o. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handltt i przemysłu,
„  u p. M?i8. Rotazylda; , , ,, . .

we U iifd w lc i:  w Filii c. k. uprz. austr. ZaUadu kredytowego dla handlu i przemysłu,
„  w o. k. uprz. galicyjskim kkfeyjnym Bańktf hipotecznym;

w M r a k ® w l c ;  w galicyjskim Banku dla handlu i przeuiysłu; 
w Frankfurcie □. M.: u pp. M. A, Rotszyłda i Synów; 
w Berlinie: w Bańku dla handlu i przemysłu;
w W r o c ł a w i u :  w szląskiej spółce bankowej; mianowicie! . . .  .

c o  do mieisc składowych w Wiedniu zapinocą kOnsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejseaeh zapo- 
mocą kónSygnacyj w trójaasób wygotowanych, zawierających akcye w porządku arytmetycznym, do czego 
formUliifże wydane będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach.

Akcybnaryusz, chcśoy wykonać prawo głosowania przez innego do glosowania uprawnionego Akeyona- 
ryusza, raczy odnośne, na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej strome karty 
legitymabyjnej wystosoWiió i własnoręcznie podpisać.

PP^Ai” ‘ ‘ ’ nii"  W  Ła^ J,“

i.ikięr Chiococa
(Liquor Chiococae fortificans),_ 

najlepszy, najskuteczniejszy oraz najpewniejszy

środek
do szybkiego i gruntownegow z m o c n i e n i a

________ . „ osłabienia męskiego
A lę  jednak nie n«aaid chodowndw 

koni i przemysłowców na brak paszy 11 do swzmoonieniA żołądka, podniesienia trawie- 
dla ich koni i zasłonić ich od m o żli- ||n ia , 
wych wysyskiwań, postara się Ma
gistrat o potrzebną ilość żywności 
i pościółki i dostarczy takowych po 
cenach umiarkowanych.

W  końcu podaje się do publicz
nej wiadomości, iż w dniu 19tym 
marca b. r. i w następnych nie od 
będzie się w mieście Tarnowie jar: 
mark na bydło rogate, owce, kozy 
i płody zwierzęce.

auncuuv - muu-
I kiego Jsm»kn najlepsze likiery. Służy nietylko 
| do wzmocnienia żołądka, podniesienia trawie 
nia, pobudzenia apetytu, lecz także jako wybw 
nj uznany napój zdrowia d la  waaystfcich

osłablonyoh .
do wzmoonienia, podwyższenia i pokrzepiema 
mięśni, do nadania siły nerwom, zadziwiający 
w swem działaniu leczniczem, wzmacmającem 
i orzeźwiającem. Mnóstwo osob zawdzięcza te- 

imu niezrównanemu likierowi przywrócsme da
wnych sił, o czem przekonać się można z lioz- 
nych świadectw dostojnych osób. Cena za ory- 
pinalna flaszkę z broszurą 3 złr, z opakowaniem 

I » 0 20 c. więcej,
siylho.

Tarnów 7 marca 1879 r.
Burmistrz: Wisłocki.

CHÓwny .M « d j o » « j l f c o w y i  » *  C 
Cfcl«dł’» Ai?otfcene ,,*ai» »efcat*en 

W fen. W #M ng, ■erreiigai.

D r .  S i h w s i g e r a

wyciąg r
I Ważne dla pp. majstrów 

krawieckich.
i Ci panowie majstrowie krawieccy, którzy

rr j  w im  .% w u u u j  -  —  ż y c z ą  sobie otrzymać piękny zbiór wzorów
. . . .  . . .  .leczy za poręczeniem gruntownie nawet za- j gustownych, modnych ̂ ateryja we ny owcze]

i podpisać. Utamłe naBtępstwa s a m o g w a ł tu ,  osła-1 po tanich cenach na, ubi y’ ^  .
Akcyonaryusse, będący katem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocuictwa praeniesionych, bienia mę3kiego, poUucyi i t .  p. «  

cedowane im karty legitymacyjne (pełnomocnictwa) najpóźniej w praededmu walnego Zgromadaema g o i 4 ^
Jeńeralnej Dyrekcyi. _  _  • ^  .  aI K z iczk a  ^  zJ. w a wraz z opisem dzące zamówienia wykonywa punktualnie za
— ------ 40 t&oyj dają prawo do jednego głosu, żaden jedńak AkoyonaryuSa nie może z a s t ę p o w a ć iJk . kor0BpOndenCya wprost za nadesła- zaliczką pocztową. (634 4 >

s mnnnJown/v imionii (600-3-3)Jjtjgjjj gotówki, przekazem lub zaliczką na-l < H 8 M w h * a ii

Wata __
wyleczą natychmiast i koi Bzybko

gośoleo 1 "raunatp imy
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpier

i kolana,^szarpanie wystawach* bóf< 51 więcej gł^tów *we własńein i mooodaWców imienin.
grzbietu i bioder. * re ^  ^

W paczkach po^O o., #  p Ó ł^ ę d ^ ^ )
40 o. do nabycia u E. Stockmara, aptekarza 
w Krakowie,  ulica Grodzka. (7-12-)

W ie d e ń , dnia 8 marca 1879 r.
Rada Zavladowoza.

Czcionkami Drukami WCZA8U“.

Ileżytości. (666 2-50)
Dr. Sohwalger v  Wiednia VII. 

SohotteifeldgaiM 60.

JkD Sftazberg,
skład fabryczny sukna w Ura 

w Styryi.
icu

Odpowiedzialny rządcajDrokarni Józef Łakodński.


